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Prawo a siła 


Uwaga całej Europy jest zwróco- 

ną na Niemcy, gdzie brutalna siła fi- 
zyczna święci dzikie orgje, łamie 
prawo, depcze kulturę wielkiego na- 
rodu, Uwaga świata całego kieruje 
się ku Dalekiemu Wschodowi, gdzie 
Japonia, ów „Prusak Wschodu”, 
wszczyna nową wojnę już na teryto- 
rjum czysto chińskiem — bez wypo- 
wiedzenia wojny. Mamy bowiem no- 
wą „zdobycz cywilizacji“: ponieważ 
wszystkie państwa „kulturalne" pod- 
pisały pakt Kellogga, zabraniający 
wojny, więc odbywa się wojna — bez 
wypowiedzenia wojny. 
„ Na Dalekim Wschodzie rozgorze- 
je tedy nowa, krwawa wojna. Z jakim 
wynikiem — niewiadomo, Niektórzy 
twierdzą, że wynik wojny jest prze- 
sądzony na korzyść Japonji, ponie-- 
waż Chiny nie są zdolne do oporu. 
Inni są odmiennego zdania. 

W imię sprawiedliwości trzeba 
stwierdzić, że Liga Narodów, która 
tyle razy w sporze z Chinami kapitu- 
lowała przed Japonją, przecież w koń 
cu zdobyła się na akt odwagi, a przy- 
najmniej rozwagi politycznej, Nad- 
zwyczajne Zgromadzenie Ligi powzię 
ło jednomyślnie uchwałę (przeciw 
głosowi Japonii), aprobującą stano- 
wisko komisji 19-tu, wyłonionej dla 
Sprawy zatargu japońsko - chińskie- 
$o. Komisja ia przyjęła raport komi- 
sji Lyttona, wysłanej do Mandżurji z 
ramienia Ligi Narodów. Komisja ta 
doszła do rozwiązania kompromiso- 
wego, zalecając utworzenie autono- 
micznej prowincji mandżurskiej pod 
protektoratem Chin, poszanowanie 
praw, nabytych przez Japonję w Man 

żurji, wycofanie wojsk japońskich 
z Mandżurji, podjęcie rokowań chiń- 
sko - japońskich celem ponownego u- 
tegulowanią stosunków wzajemnych. 
Ale raport niedwuznacznie potępił 
całą akcję Japonji w 
stwierdzając, że chodziło tu o czystą 
wyprawę imperjalistyczną, 

Otóż „Komisja 19-tu* zatwierdziła 
ten raport, a Nadzwyczajne Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów łącznie z przed 
Stawicielem Chin, potwierdziło jedno- 
myślnie stanowisko komisji. Japonja 
Znalazła się odosobniona, 

„Mamy tu bądźcobądź rehabilitację 
Ligi Narodów, która po długich mie- 
Siącąch wahań się i dwuznaczników, 
Przecież uległa nuc:skowi c pinji świa- 
łowej i osądziłą Japonję, 

Okazuje się, że Liga Narodów na- 
Wet w obecnym swym składzie musi 
Się liczyć z przeważającą opinją 
swych członków, a zwłaszcza z opi- 
tją społeczeństw, reprezentowanych 
przez poszczególne narody, Jestto 
„akt tem znamienniejszy, że Japonja 
Jest jednym z najwpływowszych 
Członków Ligi, a jeśli chodzi o Azję 
k najpotężniejszą jej przedstawiciel- 


Przykład z Japonją wskazuje, że 
sprawach europejskich głos Ligi 
Może być — i zapewne jeszcze bę- 
szy — energiczniejszy i skuteczniej- 
Ł Czy Japonja wystąpi z Ligi — po- 
ażą najbliższe już dni. Wydaje się, 
"sią tak, Ale decyzja Ligi w każdym 
Azie wywiera swój wpływ na Japo- 
Mię: jeżeli ona wystąpi z Ligi, to roz- 
cznie politykę „va banque“, w któ- 
U będzie zupełnie osamotniona i 
m Ora prędzej czy później _doprowa- 
Ni ją dotąd, dokąd doprowadziła 
iemcy przedwojenne, 
le jeżeli decyzja Ligi Narodów 
asługuje na pochwałę, to przecież z 
Tugiej strony sama ta decyzja bez 
arcią jej czynem nie skłoni Ja- 
sanii do zaprzestania wojny z China- 
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Górnicy w przededniu walki 


Niedzielny Kongres w Katowicach. Strajk demonstracyjny 3 i 4 merca r. b. 
(Telefonem od własnego sprawozdawcy) 


Ę : Katowice, 27 lutego. - 

(Zgodnie z zapowiedzią, w dn. 26 bm. 
odbył się w Katowicach, kongres rad- 
ców załogowych, zwołany przez wszyst- 
kie związki górnicze. 

Kongres stanął wobec niebezpiecznej 
pułapki, którą przed odbyciem Kongre- 
su, zastawili baroni węglowi 

PRZEZ PROPOZYCJĘ ODROCZENIA 

UKŁADÓW DO 14 MARCA. ) 
Rząd zaś inspirował w prasie kategory- 
czne zapewnienie, że narazie nie dopu- 
ści do obniżki płac. -Również przedsta- 
wiciel „sanacyjnych” związków, pos. 
Kapuściński, oświadczył na Kongresie, 
że ma „zapewnienie'* miarodajnych czyn 
ników, że „do obniżki płac Rząd nie 
dopuści”. 

W całej tej grze chodziło niewątpli- 
wie o to, aby odroczyć konflikt do cza- 
su, kiedy przemysłowcy „uzgodnią* z 
„sanacją' ich wewnętrzny konflikt w 
sprawie eksportu węglowego i żądania 
przez Rząd obniżenia cen węgla. „Sana- 


cja”, odraczając konflikt, chciała mieć | 


w ręku atut przeciwko przemysłowcom 
w tej formie, że jeżeli nie zgodzą się oni 
na obniżkę cen węgla i utrzymanie obec 
nego eksportu na rynki zagraniczne, to 
w takim razie Rząd nie zgodzi się na 
obniżkę płac robotniczych, 
Odroczenie konfliktu miało nastąpić 
w formie 
ORZECZENIA 
KOMISJI ARBITRAŻOWEJ 
którą może z własnej inicjatywy Rząd po 
wołać do wydania orzeczenia. Orzecze- 
nie przedłużyłoby obecne płace do 
kwietnia, względnie — do połowy maja; 
wtedy Rząd i przemysłowcy uzgo- 
dniliby między sobą „nieporozumienie*; 


| 


wypowiedzianoby nanowo płace i po- 
dyktowano górnikom obniżkę, w okre- 
sie dla górników niewygodnym, a dogod 
nym dla przemysłowców. 
KONGRES JEDNAK NIE DAŁ SIĘ 
WCIĄGNĄĆ W TĘ PUŁAPKĘ 

i przyjął następującą rezolucję, stormu- 
łowaną przez tow. J. Stańczyka i zaak- 
ceptowaną również poprzednio przez 
„Zespół Pracy“: 

„Wspólny kongres radców załogo- 
wych związków zawodowych gór- 
ników Górnego Śląska stwierdza, że 
wypowiedzenie umowy przez kapi- 
talistów węglowych w zamiarze dal 
szego obniżenia głodowych płac jest 
złośliwą prowokacją głodujących 
mas górniczych. W obliczu tej no- 
wej prowokacji postanawia kongres 
PROKLAMOWAĆ DWUDNIOWY 
STRAJK, JAKO PROTEST PRZE. 
CIW ZAMIERZONEJ OBNIŻCE 
PŁAC, żądając jednocześnie WYCO 
FANIA WYPOWIEDZENIA PŁAC, 
Gdyby  kapitaliści mimo DWU- 
DNIOWEGO STRAJKU protestacyj 
nego wypowiedzenia płac nie co- 
inęli i obecne płace na dłuższy o- 
kres czasu nie zostały ustalone, 
WÓWCZAS ZWIĄZKI ZAWODO. 
WE PROKLAMUJĄ POWSZECH- 

© NY STRAJK, PRZECIWKO OBNIŻ 
CE PŁAC, NA CZAS NIEOKREŚLO 
NY“. Kongres, proklamując tymcza 
sem dwudniowy strajk powszechny 
—domaga się nietylko wycofania 
wypowiedzenia płac, ale zaprzesta- 
nia także masowych redukcyj i za- 
mykania kopalń, oraz skrócenia cza- 
su pracy w górnictwie do 36 godzin 
tygodniowo, celem przeciwdziałania 


Wojna 


| Krwawe walki japońsko-chińskie. Miasta zrównane z ziemią 


Z Mukdenu donoszą o podjęciu przez 
wojska japońsko - mandżurskie akcji w 
kierunku Czi - Feng, położonemu o 160 
km. w północno - wschodn'm kierunku 
od miasta Czeng - Tau, stolicy prowin- 
cji Dżehol. W sobotę pojawiły się w o- 
kolicy miasta Czi-Feng silne patrole ka- 
walerji mongolskiej, należącej do przed 
nich straży wojsk japońsko - mandżur- 
skich. Miasto Czi Feng jest silnie umo- 
cenione i stanowi główny punkt oporu 
sił chińskich, broniących od północno- 
wschodu dostępu do środka prowincji 
Dżehol. Słorsowanie tej pozycji jest je- 
dnem z najbliższych zadań sił japońsko- 
mandżurskich. Od wczoraj toczą się za- 


cięte walki o miasteczko Szawa, leżące 
na drodze do Czi - Feng. Miejscowość 
ta przechodziła kilkakrotnie z rąk do 
rąk. Ostatecznie po krwawym ataku na 
bagnety opanowali ją Japonczycy. 

Na południowem skrzydle frontu w 
prowincji Dżehol toczą się walki o o- 
panowanie dostępów do Ling - Yuan, 


„stanowiącego południowy punkt oporu 


sił chińskich. Wojska japońskie po zaję- 


ciu Czao-jan znajdują się w pół drogi do 


Ling - Yuan, położonego 135 km. na pół- 
nocno - zachód od Szanghajkwanu. Ró- 
wnież na tym odcinku frortu toczą się 
zacięte walki W ciągu dnia wczoraj- 
szego Japończycy zajęli miasto Moi, 


wzrastającemu bezrobociu. Jedno- 
cześnie Kongres protestuje przez 
proklamowanie dwudniowego straj- 
ku przeciwko zamiarom przedłuże- 
nia czasu pracy z 46 do 48 godzin 
tygodniowo, oraz przeciw skróceniu 
dotychczasowych urlopów do poło- 
wy. Termin wybuchu strajku ustaią 
biorące udział w Kongresie organi- 
zacje“. £ 

Co się tyczy oświadczenia Rządu w 
prasie i p. Kapuścińskiego na Kongre- 
sie, że Rząd nie dopuści do obniżki płac, 
tow. J, Stańczyk oświadczył słusznie, 
wśród ogólnego aplauzu, że wolelibyśmy, 
aby nie p. Kapuściński składał deklara- 
cję, imieniem Rządu, ale aby zrobił to 
sam Rząd. 

Entuzjastycznemi oklaskami przyjęto 
również oświadczenie tow. Stańczyka, 
że(Kongres nie może wyrazić swojej zgo- 

| dy na żadne rozstrzygnięcia Komisji Ar- 

bitrażowej tak długo, dopóki zgóry nie 

zostanie zapewniony, że rozstrzygnięcie 

( Komisji nie tylko utrzyma obecne pła- 

ce, ale również przedłuży termin, w cza 

sie którego mają one obowiązywać a 
DO JESIENI 


| a nie do wiosny tylko r. b., kiedy kon- 

junktura może się tak pogorszyć, że ro- 
botnicy będą bezbronni, 

To oświadczenie przyjęte zostało z 


uznaniem przez cały Kongres.) 
LJ 


**k 
W zagłębiach: Dąbrowskiem i Krakow 
skiem zwołane zostały konferencje de- 
legatów Centralnego Związku  Górni- 
ków, celem zreferowania powziętej 
przez Kongres w Katowicach uchwały i 
| przygotowania załóg do strajku. Strajk 


skąd po kilkukrotnych atakach wypar* 
li ich Chińczycy. Zdobyte przed kilku 
dniami miasta Kailu, Peipiao, Nanlin i 
ostatnio Czao-jan, są zupełnie zrówna- 
ne z ziemią. Czego nie zburzyła artyle- 
rja japońska, to zniszczyli Chińczycy. W 
Czao-jan cofające się oddziały chińskie 
wysadziły w powietrze dwa olbrzymie 
magazyny prochu. 
Siła eksplozji zniszczyła prawie zu- 

pełnie jedną z dzielnic miasta. 
| Marszałek Czang - Tsue - Ljang, któ- 

ry objął główne dowództwo i osobiście 
| kieruje operacjami wojsk chińskich, rzu- 
| cił w ostatnich dniach na front nowe 
posiłki. 


(Dalszy ciąg depesz na str. 2-ej) 
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I oto mamy najboleśniejszy punkt 
Ligi. Najboleśniejszy dlatego, że Li- 
go już dzisiaj. mogłaby udaremnić 
wojnę chińsko - japońską, a przynaj- 
mniej sparaliżować ją w najkrótszym 
czasie, gdyby chciała skorzystać z 
przysługujących jej sankcji. Liga 
może zarządzić bojkot esonomiczny 
Japonji. Wprwadzie nie Liga ale po- 
szczególni jej członkowie mogą 
wstrzymać dostawę broni do Japonji i 
Chin. Ale kto wpłynie na państwa 
europejskie, uginające się pod cięża- 
rem bezrobocia, na fabrykantów bro- 
ni, czyhających—jak kanie na deszcz 
— na nową wojnę, by nie dostarczali 
broni na Daleki Wschód? 


Rząd angielski niby to wyraża go- 
towość wstrzymania transportu bro- 
ni, ale uzależnia swą zgodę od umo- 
wy międzynarodowej — czyli od te- 
go, co w obecnych warunkach nie 
dojdzie do skutku, 

I tu dopiero pokazuje się, jaką ro- 
lę może i powinna spełmać klasa ro- 
botnicza, Angielska Partja Pracy do- 
maga się bojkotu ekonomicznego Ja- 
ponji i zakazu wywożema broni do 
Chin i Japonji. Ale Partja Pracy jest 
w mniejszości i nie ma wpływu na 
decyzje Rządu. Robotnicy innych kra- 
jów, produkujących broń 1 amunicję, 
również aie sprawują rząców i albo w 
żadnym stopniu nie mogą wpłynąć na 


rządy, albo conajwyżej w bardzo dro- 
bnej mogą to uczynić mierze, 
Jeże! więc Liga Narodow, burżua- 
zyjna Liga Narodów, pod naciskiem 
klasy robotniczej musiała dać wyraz 
sprawiedliwości, to czyn odpowiada- 
jacy literze sprawiedliwości, czyn, 
będący wyrazem prawe, a nie siły i 
przemocy, -- zależy wyłacznie 
mocy klasy robotniczei. ` 
Tyle cędzie w o prawa, ile 
będzie siły klasy robotniczej. 
Oto prosta i nieodr<rlu nauka z 
trągicznego zatargu ckinske - japoń- 


skiego. (imb.) 


obejmie, naturalnie, wszystkie trzy za- 
głębia węglowe. 
> w A 
(O ile nam wiadomo, termin : dwu- 
dniowego strajku został ustalony 
NA PIĄTEK I SOBOTĘ, ~ 
31 4 MARCA 
Gdyby zaś, pomimo to, spór został 
rozstrzygnięty. na niekorzyść robot- 
ników, zarówmo co do terminu, do 
którego mają one obowiązywać — 
strajk zostałby przekształcony na 
strajk powszechny w górnictwie, o 
nieograniczonym terminie, ) 
2 


= 

Jak wiadomo, wszystkie związki Górnicze 
na Górnym Śląsku biorą udział w powyż- 
szej akcji, a więc Centralny Związek Gór- 
ników, związki należące do „Zespołu pracy 
i związek „sanacyjny”. Centralny. związek 
Górników, nie chcąc przyczyniać się - do 
rozbicia jednolitej akcji, zgodził się w tym 
wypadku na zaakceptowanie stanowiska in- 
nych związków, aby dopuścić do` niej -rów= 
nież — związek „sanacyjny'. 


Herman Diamand 


lata od 


W niedzielę upłynęły dwa 
dnia zgonu Hermana Diamanda. 
Na str. 3 poświęcamy krótkie wspo- 


mnienie pracy życiowej kierownika i 
przyjaciela, który odszedł na zawsze. 


Obrady Międzynarodówki 


Sesja Egzekutywy Międzynarodówki 
Socjalistycznej została zwołana w ter- 
minie już definitywnym do Zurychu na 
7, 8 i 9 kwietnia; w dn. 7 kwietnia. 
Egzekutywa obradować będzie wspólnie 
z Biurem Międzynarodówki Zawodowej. 
Sekretarjat Międzynarodówki Socjali- 
stycznej zastrzega, że — być może — 
miejsce posiedzeń będzie przeniesione 
z Zurychu do Paryża. 


Strajk demonstracyjny 


w warsztatach kole,owych 


Wczoraj w warsztatach kolejowych 
na Nowem Brudnie odbył się 38-minu- 
towy strajk demonstracyjny, przeciwko 
obniżeniu płac. Strajkowało: zgórą 1000 
robotników. 


Katastrofalne redukcje 


Państwowe zakłady azotowe w Cho- 
rzowie zamierzają unieruchomić wszyst- 
kie oddziały chemiczne i zwolnić oko- 
ło 800 robotników z ogólnej liczby 1400. 


MOUE Str. 2 


Józef Grzecznarowski 


„Sanacyjna” demagogja i „Fundusz Pracy” 


Streszczenie mowy sejmowej werług stenogramu 


Mowa tow. J, Grzecznarowskiego uzu- 
pełnia doskonale mowę tow. A, Szczerkow 
skiego, podaną przez nas w niedzielę O- 
bie mowy razem dają pełną charakrery- 
stykę ustawy o „Funduszu Pracy”, Red, 
‘Sam temat ustawy o „Fanduszu Pra- 

cy" — to zagadnienie bardzo don:osie. 
Wszak chodzi o pomoc dla setek tysię- 
cy ludzi, dla miljonów wraz z rodz.na- 
im. W Komisji Ochrony Pracy obrado- 
wans nad całą sprawą aż... 4 godzin; 
teraz Sejm w ciągu 4 znowu god/in kwe 
stję „zaiaiwi'. Mv wypow adamy swoją 
opinię, Wiem, że panów z B.B. WR. nie 
przek.namy; nie o to nam chodzi. Ale 
chcemy, aby masy robotnicze, aby spo- 
łeczeństwo nie brało na serjo :ego, co 
Wy, panowie z BBWR., mówicie, aby 
nie było tumanione. Jest właśnie na- 
szym obowiązkiem wypowiadać tu 
słowa prawdy. 
DOŚWIADCZENIA. 

Byliśmy już świadkami wiele razy, kiedy 
się sprawdzały przewidywania opozycji. — 
Przypomnijcie sobie historję „Funduszu Dro 
gowego”, Mówił wtedy generał - minister 
(p. Składkowski), że uruchomi tą drogą mil 
jony; i Wyście, panowie z BBWR., zapew- 
niali, że, istotnie, rezultaty będą wspaniałe, 
A co z tego wyszło? Teraz bierzecie się do 
nowej kombinacji i chcecie, by ludzie w nią 
uwierzyli. 

ORGANIZACJA. 

Przejdę do systemu organizacyjnego „Fun 
duszu Pracy", Nadzór nad Funduszem" spra 
wule prezes Rady Ministrów; organami „Fun 
duszu' są prezes, komitet naczelny, dyrek- 
cja; i owego prezesa, i ów komitet i dyrek- 
cję powołuje znowuż prezes Rady Mini- 
strów, Wszyscy ci nominaci nie będą pod 


„Godziwe” zarobki 


przemysiowców 


Na całym świecie socjaliści od wielu 
lat domagają się kontroli nad kalkulacją 
przemysłowców i wogóle nad produkcją. 
Żądanie to wszędzie spotyka się ze zde- 
cydowanym oporem przemysłowców, 
którzy zapewniają, że zyski ich nie prze 
kraczają granic „$odziwości”. Przeciw- 
nie, narzekają, że wysokie płace robot- 
nicze oraz świadczenia socjalne nadmier 
nie obciążają koszty produkcji albo też 
poważnie pomniejszają zyski kapitału. 

Od czasu do czasu przedostają się je- 
dnak nazewnątrz wiadomości z poza 
kulis przemysłu i świat dowiaduje się, 
o ile uzasadnione są krokodyle łzy prze- 
mysłowców. 

Oto niedawno niemieckie pismo „Die 
Tat” („Czyn*) ogłasza kilka szczegółów 
dobitnie świadczących o „nieędoli”* prze 
mysłowców i o tem jak „godziwemi* są 
ich zyski. 

Oto np. koszt własny żarówki wynosi 
10 (dziesięć) ienigów, gdy tymczasem 
cena sprzedażna jest piętnastokrotna i 
wynosi i m. 50 ien. Koszt własny gra- 
mołonu wynosi 12 marek, cena zaś jest 
dziesięciokrotna i wynosi 120 marek. 
Koszt własny gramofonowej płyty wy- 
nosi 35 fenigów, cena sprzedażna dzisię- 
ciokrotna, czyli 3 m. 50 ien. 

Gdy się te szalone zyski zestawi-z o- 
bniżkami, które przemysłowcy proponu- 
ją pod naciskiem społeczeństwa lub pod 
naciskiem rządu i które to obniżki wa- 
hają się w granicach od 5 do 20 proc., to 
pojmiemy, że przemysłowcy kpią sobie 
zarówno z opinji publicznej, jak i z „naj- 
silniejszych” rządów. . 

To samo pismo niemieckie donosi, że 
kartel fabryk żarówek zakupił u pew- 
nego wynalazcy wieczną żarówkę. Wy- 
twarzanie takich niepsujących się żaró- 
wek zaoszczędziłoby społeczeństwu mi- 
ljony, ale odbiłoby się ujemnie na prze- 
myśle żarówkowym. I dlatego zakupiw- 
szy patent, przemysłowcy schowali go 
lub zgoła zniszczyli. 

Kontrola nad przemysłem przedstawia 
się obecnie jako jedno z najbardziej pa- 
lących zagadnień. 


; ma pieniędzy. 
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żadną kontrolą społeczną. A przecie masy | 
pracujące, obciążane według planów BBWR, 


na kwotę do 30 miljonów zł., mają chyba | 


prawo wiedzieć, na co ich piemiądze idą. ' 
Zostają jednak od tego wyłączone. Cała ` 
budowa organizacyjna polega na lym, by 


„Fundusz* był poza wszelką kontrolą, 
KTO JEST OBCIĄŻONY. 

Jak już powiedziałem, do 30 milionów zł. 
mają wnieść do kasy „Funduszu“ robotnicy 
i pracownicy. BBWR. idzie jeszcze dalej: 
nakładacie nowy podatek na emerytów i 
na wdowy, pobierające ponad.. 50 zł. mie- 
sięcznie; chcieliście go nałożyć na inwali- 
dów, dopieroście się później cofnęli, 

Pytacie się: skądże wziąć pieniądze? Moi 
Panowie! pomimo wszystko dziwi mnie, że 
z takimi poglądami wchodzą na trybunę sej- 
mową ludzie, mieniący się być przedstawicie 
lami Świata Pracy; nie dziwiłbym się, gdy- 
by tu przyszli pp. Radziwiłł i Minkowski 
z projektami, obciążającemi klasy pracują- 
ce, Ale oni nie przychodzą; oni wysuwają 
do takiej „czarnej roboty* panów z t. zw. 
grupy robotniczej BBWR. Ke. Radziwiłł nie 
będzie nic płacił na „Fundusz“ ze swoich 
włości, ami finansista, ani kamienicznik. 

Czemu Panowie nie sięgacie do ludzi bo- 
gatych? bo nie możecie, bo siedzicie z nimi 
w jednym towarzystwie. Nie sięgacie nawet 
do pensyj Waszych dygnitarzy; prezes Ban 
ku Polskiego p. Wróblewski zapłaci 1 proc. 
od swoich 108.000 zł, rocznega dochodu, i 
robotnik od swoich kilkudziesięciu zł. mie- 
sięcznie — też 1 proc.; to to ma być „rów- 
ność"? Fundusze  dyspożycyjne wynoszą 
dwadzieścia kilka miljonów; o tym zapom= 
nieliście; przychodzicie natomiast do nędza- 
rzy i powiadacie: Wy dzielcie się z bezro* 
botnymi! bo kraj jest biedny; bo kraj nie 


pobije 


PIENIADZE MARNOTRAWIONE. 

Tak jest! trzeba szukać środków na | 
pomoc dla bezrobotnych. Wskażę Pa- 
nom parę przykładów, gdzie można i 
trzeba zaoszczędzić: budżet przewidu- 
je 400.000 zł. na budowę... salonek, 
400.000 — na budowę gmachu M. S. Z. 

i na apartamenty dla p. Becka (pos. 
Madejski z BB.: to jest ohydna demago- 
gja — takie argumenty!). Nie, panie po- 
śle, to jest prawda, nie żadna demago- 
gja. Czy wolno twierdzić uczciwie, że 
takie wydatki są niezbędne? ilu mini- 
strów urzędowało dotąd w Potsce © 
w'ele skromniej? dlaczego p. Beck nie 
może? mamy prawo powiedzieć to o- 
twarcie. 

RZECZYWISTOŚĆ. | 

Na ławach B.B. siedzą ludzie, którzy 
mówili przed laty do robotn'ków pol- 
skich: walczcie o Polskę! oddawajcie 
życie! idźcie na katorgę! 

Gdyby ktoś przedstawił Panom wte- 
dy obraz dzisiejszej rzeczywistości po!- 
skiej, gdyby przepowiadał ktoś wtedy, 
że w polskim Sejmie w odrodz-nei P> 
sce będzie mówił p. Duch, że za mało 
strzelają do robotników, — tobyście Pa- 
nowie nie uw erzyli. A jednak rzeczy- 
wistość polska jest dzisiaj taka właśn.e, 

Owszem! potrzebny jest „Fundusz 
Pracy“, ale na zupełnie odm.ennvch 
pocstawach, bez blagi, bez tumanicn:a, 
bez nakładania nowych podatków na 
najbiedniejszych, Bez stabilizacji nowych 
podatków pośrednich (cukier, piwo, ża- 
rówki i t. p.). 

Kryzys jest w ogromnym stopniu kry- 
zysem konsumcji, kryzysem spożycia. 


kto ich kupować i spożywać. Na wsi 
‘est beda nieopisana, bieda jest w mia- 
stach i w m.asteczkach; fabryki wciaż 
stają, nędza rośnie. Zagadnienie tkwi 
w tym, jak powiększyć siły konsumcyj- 
ne mas. A projekt „Funduszu Pravy" w 
ujęciu BBWR. idzie akurat w kierunku 
odwrotnym; odb era od konsumenta ma 
sowego 30 miljonów i powiada: „po* 
dze|l się z bezrobotnym!' To nie jest 
żadne rozwiązanie sprawy. ` 
OBŁUDNA DEMAGOGJA, 
Ten pomysł BB z „Funduszem Pra- 


' cy“ nie odkrywa wcale Ameryki, Mu- 


sicie „coś" zrobić. Dawniej budżet Pań- 


Towary są, piodukty są; tylko niema 
| 


Wolność-Praca-Chleb 


Wielkie Zgromadzenie Robotnicze w Warszawie 


w dniu 5 marca 
Za tydzień, w niedzielę 5 marca o g. | KRYZYS A GOSPODARCZE I SPO- 


11 r. na podwórzu przy ul. Leszno 53 
odbędzie się 
WIELKIE ZGROMADZENIE 
ROBOTNICZE 
pod hasłem: 


ŁECZNE ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW. 

Robotnicy Warszawy! Wszystkich ! 
Was, którzy stoicie pod czerwonym | 
sztandarem SOCJALIZMU wzywamy | 
na to Zgromadzenie 


W. O. K. R. P. P. S. 
KOMITET WARSZAWSKI BUNDU. 
w RADA ZAWODOWA M. WARSZAWY 
ı RADA CENTRALNA ŻYDOWS KICH ZW. ZWODOWYCH. 


„ROBOTNIK”, wtorek, 28 lutego 1933 


stwa zawierał pewne kwoty na pomoc 


, dla bezrobotnych, na ich żutru nienie. 


Obowiązkiem Rządu było wstaw.enie 
do budżetu przynajmniej 100 m.ljonów, 
jako kwoty minimalnej na cel robót pu- 
blicznych. Tego Rząd nie zrobił. BBWR 
woli dodatkowo przerzucić ciężar na 
barki społeczeństwa. Z klasy robotni- 
czej ów 1 procent będzie ściągnięty; ka- 
pitaliści odbiją sobie swój 1 procent 
znowu na płacach robotniczych. Kon- 
cepcje panów z BBWR. są w konsek- 
wencji antyspołeczne,  antyrobotnicze. 
W tym wszystkim tkwi mnóstwo obłud 
nej demagogij, Najlepiej o niej świadczą 
choćby... daty. 

Jest luty, w marcu trzeba już rozpo- 
cząć roboty; a mówi się doz..ro 0... gro 
madzeniu funduszów. Trzeba było my- 
śleć, przewidzieć, przygotować wszyst- 
ko zawczasu. Nikt Wam nie przeszka- 
dzał. Ale Wy woleliście Sejsuu nie zwo- 
ływać; a gdy go wreszcie zw:''4n0 — 
odroczono z punktu na miesiąc. Teraz 
zaś — niepoważne tempo pociagu kur- 
jerskiego; podobnie było, jak powie- 
działem, z „Funduszem Drogowym“; — 
wtedy skończyło się na niczem, i teraz 
skończy się na niczem. 

Głosujemy przeciwko tej ustawie nie 
dlatego, byśmy byli przeciwnikami ro- 
bót publ'cznych. Jesteśmy wrogami de- | 


magogji i okłamywania mas. (Oklaski). | 


PETR CAE EEA E RE EE TESTENE 
Krwawy plon zajść w Goleszowie 


Nr. 73 EEDS 


Kilkunastu robotników rannych, jeden — zmarł 


Jak donosiliśmy już, przed paroma 
dniami doszło do krwawych zajść mię- 
dzy bezrobotnymi a policją w Goleszo- 
wie na Śląsku Cieszyńskim, 

Bezrobotni, którzy zebrali się na wiec, 
aby zaprotestować przeciwko nieotrzy- 
waniu żadnych zasiłków (gdyż, jak do- 
nosiliśmy już, „Fundusz Bezrobocia* u- 
znał, że.. praca przez 4 dni w tygodniu 
nie uprawnia robotników do pobierania 
zasiłków (!) pomimo, że przepracowali 
oni, zgodnie z ustawą pełne 26 tygodni a 


Spadek wpływów z danin 


Ze wszystkich podatków bezpośred- 
nich, preliminowanych na styczeń r b. 
dwa z nich, a mianowicie podatek od 
kapitałów i rent oraz podatek majątko- 
wy przyniosły więcej, niż prel'm.nowa- | 
no. Ogółem wpłynęło podatków bezpo- 
średnich 44,056 tysięcy, podatek maiąt- 
kowy dał 315 tysięcy złotych. Najwięk- 
szą pozycją wpływów są dochody z po- 
datku przemysłowego, bo niespełna 16 i 
miljonów, dalej idzie podatek dochoao- ` 
wy — 14,982 tysiące, podatek grunto- 
wy — złotych 4.222 tysiące, podatek od 
nieruchomości miejskich i niektórych 
wiejskich — 5,750 tysięcy. 

Z podatków pośrednich wpłynęło o- 
gółem 16,439 tysięcy, czyli o przeszło 3 
miłljony więcej, niż pierwotnie prelimi- 
nowano. Wpływy z monopolów wynosi- 
ły w styczn u 48.482 tysiące złotych, z 
czego monopol solny dał 2 miljony zł., 


Budżet w Senacie 


Niedoszła w sobotę do skutku debata nad 
budżetem Min. Spraw Wewr.ztrznych odby- 
ła się wczoraj, 

Sen. Sobolewski z BB. jest zadowolony 
z działalności M, S. W. i przestrzega przed 
dalszemi oszczędnościami w tym budżecie. 
Dowodem sprawności tego ministerjum jest 
spokój panujący w kraju. Wszelkie naduży 
cia ze strony funkcjonarjuszów policji są 
ścigane i sprawcy nadużyć są karani z ca- 


łą surowością prawa i w dość szybkim tem- |. 


pie. 
` I swoboda słowa istnieje w Polsce—we- | 
dług zapewnienia referującego ten budżet 


senatora Sobolewskiego — zwłaszcza jeśli 
porównać polskie prawa prasowe z niemiec 
kiemi, Niema takiej swobody, jak w roku 
1922, kiedy wolno było rzucać błotem w 
prezydenta, 

Sen. Seyda: Ale wolno strzelać z armat 
do prezydenta. 

Sen. Sobolewski: To była walka rewolu- 
cyjna, a tamto wybryki uliczne — powiada 
na to „rewolucyjny” senator Sobolewski. 

Następnie przemawiał sen. Wasiatyński 
(KL Nar.); a potem sen. tow. Dorota Ktu- 


szyńska, 


Krwawa niedziela w Niemczech 


W ostatnią niedzielę przed wyborami 
do Reichstagu przywódcy wszystkich 
stronnictw przemawiali na wielkich 
zgromadzeniach przedwyborczych. 

Po przemówieniu Papena w Ham- 
burgu, oddziały Stahlhelmu urządziły 
capstrzyk w czasie którego doszło do 
starć. o 

Ogółem naliczono 17 rannych, w tem 
6 ciężko. 

Zgromadzenie socjalno - demokraty- 
czne w Dortmundzie, na którem prze- 
mawiał były minister spraw wewnętrz- 
nych Rzeszy Solmann, zostało przez 
policję rozwiązane. 

Po zgromadzeniu oddziałów Stahlhel- 
mu pod Poczdamem doszło również do 
bójki z robotnikami, przyczem trzech 
hitlerowców zostało ciężko ranionych. 


Władze policyjne odebrały z rąk 
czynników miejscowych dowództwo po- 
licjj z powodu niedostatecznie energi- 
cznej interwencji. 

W Berlinie, podczas wielkich demon- 
stracyj hitlerowców doszło do ostrej 
wymiany strzałów z robotnikami. Kilka 
osób ciężko ranionych odwieziono do 
szpitala. Policja dokonała l'cznych are- 
sztowań. 

Po demonstracji członków „Żelaznego 
Fronta“ w Dreźnie, doszło do starć z po- 
licją Tłum rozpędzono pałkami gumo- 
wem.. 

Policja użyła również broni palnej, 
przeciwko opornym demoustrantom, ra- 
niąc ciężko kilku uczestników manife- 
stacji, 


Katastrofa bankowa 


w Stanach Z.eanoczonych 


Londyński „Financial Times" ogiasza 
sensacyjny obraz sytuacji benkowej w 
Ameryce, stwierdza'ący, że w chwil: o- 
becnej w 13-tu stanach Stanów Zjedno- 
czonych obowiązują w takiej czy innej 
formie zarządzenia, ograniczające wy- 
cotywanie wkładów bankowych i sta- 
nowiące w swojej istocie moratorjum. 
Dotąd ograniczenia te dotyczyły 13.000 
banków publicznych; obecnie zostały o- 
ne rozszerzone także i na banki prywa- 


UN a EE Zyd TEE DA GO NAAG 
Zamknięci. dwuch Kopalń 


w Zagłębiu 

W robotników Zagłębia uderzył no- 
wy cios. 

Mianowicie Tow. Sosnowieckie zawia 
domiło inspektorat pracy, iż z dn. 12-go 
marca b. r. redukuje około 1000 ludzi, 

Towarzystwo zamyka dwie kopalnie: 
„Mortimer* i „Klimontów“; przyczem 
kopalnia „Klimontów“ ma być zatopio- 
na. 

Jak wobec tych faktów wyglądają 
przyrzeczenia przedstawicieli władz, że 
Rząd nie dopuści do nowycź redukcyj? 
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chwili obecnej 20.000 bansow. Od 1-go 
stycznia w Stanach Zjednoczonych ule- 
gło zamknięciu 348 banków, których 
wkłady wynosiły 195 miljonów dola- 
rów. 


Stanowe ciała prawodawcze w 20 już 
stanach debatują nad zarządzeniami, u- 
ważaneemi za konieczne, by przeciwsta- 


tne, Ogółem ograniczenia dotknęły w 
wić się kryzysowi. 


Min. Upieki Społecznej dotychczas nie 
uchyliło tego bezprawnego zarządzenia) 
— zostali rozpędzeni przez policję, przye 
czem — w czasie starcia — kilku ro« 
botników odniosło cięższe rany, a kil- 
kunastu — lżejsze. Dowiadujemy się, że 
obecnie jeden z ranionych robotników 
zmarł.) 

Jutro zamieścimy szczegółowy opis 
zajść, na podstawie relacyj naszegę 
własnego korespondenta. 


i monopolów w styczniu 


tytoniowy — 27,975, spirytusowy — 
17,598 tys., zapałczany — 9 tysięcy zło 
tych, a loterje państwowe — 900 tysię= 
cy zł. 

Spadek wpływów skarbowych w stý- 
czniu w stosunku do grudnia nastąpił 
dzięki zn'żce zarówno z wpływów z 
danin o bi:sko 15 proc, jak i z wpłat 
monopolów, również o około 15 proc, 

(PRESS). 


O poparcie pożytecznej 
imprezy 


Komitet Dożywiania Dzieci Bezrobote 
nych na Ochocie (Przemyska 18) komuni 
kuje nam: 

Od marca 1931 r., istnieje bezpłatna 
kuchnią dla dzieci bezrobotnych na O- 
chocie (Przemyska 18). Kuchnia stano 


| wi autonomiczną sekcję Warszawskie- 


go Oddziału Robotniczego Towarzystwą 
Przyjaciół Dzieci, utrzymue się wyłącz 
me ze składek i ofiar; prócz paru aie- 
wielkich subwencyj od Zarządu Głów- 
nego Rob, Tow. Przyjaciół Dz:eci od 
nikogo żadnych subsydjów nie dostaje, 
a dzieci potrzebujących obiadu jest co* 
raz więcej. 

Prosimy o poparcie! 

Wobec fałszywych pogłosek, wy'aś- 


, niamy, że Kom:tet nie ma nic współne- 


go z akcją dożywiania dzieci szkolnych, 

kierowaną przez p. Praussową, 
Komitet Dożywiania Dzieci 
Bezrobotnych na Ochocie. 

WOS ÓW DEREN DE DOE BANERY BE 


Karnawał, ostatki 
i wielki post 


Prawda, toć to dzisiaj ostatki, koniec kare 
nawału, Omal że nię zapomniałem, Wśród 
kar newału zapomina się o karnawale, a 
gdy wyprzedaje się ostatki, to tacno można 


| zapomnieć o wesołych ostatkach, 


Z karnawałem, ostatkami i wielkim poe 
stem rzecz ma się, jak z porami roku. Są 
dwojakiego rodzaju pory roku: kalendarzo= 
we i rzeczywiste. Zima — dajmy na to, za 
czyna się kalendarzowo 22 grudnia, ale w 
rzeczywistości początek jej może nastąpić 
już w listopadzie albo dopiero w styczniue 
Kończy się zima według kalendarza w dn. 
21 marca, a zdarza się, że dnia tego tak ł 
długo potem jeszcze lute mrozy trwają, al- 
bo też bywa, że już w tym czasie wszystko 
po wiosennemu zazieleniło się. 

Według kalendarza dzisiaj kończy się 
karnawał, W rzeczywistości zaś dla „sana* 
cji“ będzie nadal trwał, a dla klasy pracu* | 
jącej jeszcze się nie zaczął, 

Ostatki — owszem, zwłaszcza bezrobotni 
rozglądający się po pustej izbie, coby jesz 
cze dało się spieniężyć, często powiadają: © 
o, statki, jako o tem jedynem „bogactwie“, > 
które po spieniężeniu innych sprzętów, po* 
ścieli i ubrania pozostało w ich posiadaniu. 
O, statki — powiadają — i wynoszą je na. 
Kercelak, aby uzyskać nędzne grosze no 
ziemniaki lub na kromkę chleba. „M 

Od jutra zaczyna się według kalendarza 
wielki post. Też zależy dla kago, Dla gła” 
dującej klasy robotniczej wielki post trwa 
już czwarty rok.. „Sanacji* wielki post jee 
"szcze nie grozi, Nawet mały post jej nie 
zagraża. j 

Może tedy jeszcze weselić się, swawolić; 
igraszki urządzać i. jeszcze nie zdejmować 
maski. X, y. Z. 


Wyszedł z druku II zeszyt „Bibljote- 
ki Teoretyki Socjalizmu* wyd. „Świa*” | 
tła": 

Fr. Engels— „Rozwój 
Utopji do Nauki“. 


socjalizmu od 


Akademia Turowa 


Tygodnia Kultury 


Chóry 1 orkiestra Zw. Zaw. Drukarzy, 
Kom. Oświatowego Powązkowskiego, 
Szklanych Domów, Koła Młodzieży T. 
U. R. im. Okrzei, 

Przemówienia przedstawicieli Zarzą- 
du Główneśo i Zarządu Warszawskie- 

e 


Robotniczej 


| odbedzie się w dniu 5 marca w sali tea'ru „Ateneum“ og. 1 


go TUR., występy Centralnej Sceny T. 
U. R., i sekcji dramatycznej klubu Ma“ 
rymonckiego TUR.; pokazy Cz. Har 
cerstwa i t, d. 

Tegoż dma nastąpi otwarcie wystawy: 
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Nr. 78 EA 


. . a 
Biiżej Prus 
Nie wiem, czy obywatele polscy, osaczeni 
codziennemi troskami, spostrzegli, że od No 


| 
wego Roku są podzieleni — jak papierosy ` 


egipskie — na trzy kategorje: na obywateli 
specjalnych, przednich i zwykłych. Stało 
się tak dzięki nowemu prawu o stowarzy- 
szeniach, którego uroda jest znana, ale jesz 
cze nie we wszystkich szczegółach docenio- 
na. 


Kategorję pierwszą obywateli wymienia 
trzeci artykuł tego prawa, który stanowi, że 
wojskowi w czynnej służbie, zapisujący się 
do jakiegoś stowarzyszenia, nie mogą bye 
poddani ani balotażowi ani sądom koleżeń* 
Skim w jakiejkolwiek formie. Czyli, że za- 
rząd stowarzyszenia każdego zgłaszającego 
się wojskowego MUSI przyjąć na członka, 
Podczas gdy cywile nieśmiało pukają da 
stowarzyszenia i cierpliwie czekają, by im 
otworzono, to wojskowemu wystarcza kop- 
nąć drzwi, pokazać nogę w butach i zażądać 
legitymacji członkowskiej, tak jak żąda się 
na poczcie blankietu telegrałicznego, 


Nasiępstwa tego nadania wojskowym swo 
adnego dostępu do stowarzyszeń są dość 
Oryginalne, Nie będziemy tu ubolewali nad 
zmartwieniami panów z  arystokratycznego 
Klubu Myśliwskiego, gdy zgłosi się do nich 
kapral Krupa i na zasadzie rzeczonęgo art. 
3-20 prawa o stowarzyszeniach zażąda kate- 
$orycznie przyjęcia go na członka. Bardziej 
interesujące, jest, że mój kuzyn (lat 21), — 
starszy żołnierz w 7-ym pułku ułanów i au- 
tor trzech wierszy ogłoszonych w jedno- 
dniówce szwadronowej, będzie musiał 
jeśli zechce — być przyjęty do PENklubu 
(czy'i Polskiego Klubu Literackiego) i bę- 
dzie w ramach tego przedstawicielskiego sto- 
warzyszen”a reprezentował literaturę polską 
wobec zagranicy. 


Ale najszczególniejszy smak ma inna jesze 
cze możliwość, Jeśli mianowicie któryś z o- 
łicerów brzeskich zgłosi się do Towarzystwa 
Opieki nad Więźniami to zarząd tego stowa 
rzyszenia będzie mógł podnieść oczy do nie 
pa, ale będzie musiał przyjąć nowego człon 

cm 


Powstaję przy tem ciekawa kombinacja. 
Kapitan X, jest wojskowym w czynnej słu- 
żbie i wobec tego musi być przyjęty bez mru 
knięcia do każdego stowarzyszenia. Ale jee 
áli, co przecież prawdopodobne, otrzyma ju- 
tro nominację na — powiedzmy — ministra 
skarbu, to już każde stowarzyszenie będzie 
mogło wybrzydzać się nad nim i pan minie 
Ster będzie mógł być odpalony tam, gdzie 
łego wczorajszy ordynans (wojskowy w czyn 
nej służbie) będzie musiał być przyjęty bez 
balotażu. 


Ów artykuł 3 posiada inne jeszcze ma- 
giczne właściwości, Dzięki niemu Rząd, chcąc 
zlikwidować jakieś niewygodne stowarzysze- 
nie, nie będzie już potrzebował uciekać się 
do drażliwej nieraz procedury rozwiązywa* 
nia z urzędu, Teraz wystarczy, aby władze 
wojskowe odkomenderowały jakiś pułk do 
zapisania się do owego stowarzyszenia. 


. Pulk, przyjęty z konieczności na zasadzie 


art, 3-go, uzyska oczywiście większość, po- 
€zem na wa'nem zebraniu uchwali rozwiąza* 
nie stowarzyszenia. I już, Nie mówiąc o tem 
Że pułk, jeśli zechce, będzie mógł uchwalić 
przekazanie majątku rozwiązanego stoworzy 
szenia na rzecz funduszu wyborczego BB. 
W. R. 
+, i 

Drugą kategorję obywateli — już nie luk 
suaowych ale zawsze jeszcze przednich — 
Określa art, 8&-my prawa o stowarzyszeniach 
Są to urzędnicy państwowi, którzy muszą 
wprawdzie poddawać się bałotażowi, ale 
Przecież są wyniesieni ponad tłum obywa- 
teli zwyczajnych, Art, 8-my powiada bo» 
więm; „Żadne stowarzyszenie nie ma prawa 
Czynić przedmiotem rozważania swych sq 
dów koleżeńskich albo przedmiotem swych 
uchwał, względnie w inny sposób piętno- 
wać działalności służbowej funkcjonarjusza 
Państwowego, będącego członkiem stowarzy 


eee ae K aae n SE 


Dwa lata bez 

Zmarł 26 lutego 1931 r. Dwa lata u- 
Płynęło od chwili jego śmierci. W osta- 

ch latach swego życia był chory, me 
mógł, a raczej bliscy nie pozwalali 
Mu, na branie równie dużego, jak daw- 
Mej udziału w życiu publicznein. A jed» 
Rak działał i był niejednokrotnie bar- 
dziej czynny, aniżeli wielu młodszych 
Od niego. 

Kongres partyjny w Sosnowcu! Dwa 
tygodnie po opuszczeniu Fartjj przez 
pripe Jaworowskiego. Wśród obecnych 
a. ostrzegamy, ze zdziwiemem, Herma- 
e da. Sądziliśmy, że nie przy- 
ledzie na Kongres z powodu stanu zdro- 

, Zjawił się. Chory o mizernym wy- 
S dzie, z nogą obandażowaną. Kongres 
xa aje mu przewodnictwo, jak to było 
» a od wielu lat. Był to hołd 
wiak Y przywódcy, pracującemu od pół 
ao u bezmała, w Partji. Diamand nie 
ną; być jednak przewodniczącym ho- 
ki rowym. Zasiada przy stole prezydjal- 
aym i kieruje obradami, wygłasza, sto- 
A dłuższe przemówienie, nie chce ani 
ka chwilę opuścić sali obrad, ba, nawet 


„Legjon Młodych”, grupujący u siebie 
garść „sanacyjnych'* akademików, za- 
prezentował się niedąwno społeczeństwu 
z wielce sympatycznej a przedewszyst- 
kiem „rycerskiej“ strony — przez nie- 


zwykły swój.. entuzjazm dla Brześcia, ' 


który w publikacjach swych sławi jako 
„wielkie dzieło marsz. Piłsudskiego", 
chełpiąc się przytem, że na przekór ca- 
łej opinji „ma odwagę“ (!) Brześcia bro- 
nić. 
| Otóż ów „Legjon* wydaję pisemko 
| „Państwo Pracy", które zamieszcza ar- 
| tykuł, wzywający do obrony G. Śląska 
przed zachłannością kapitału niemieckie 
go; Warto parę wyjątków zacytować: 
| Na Górnym Śląsku buszuje pan 
Flick, „szczeniak  kreugerowski'", 
szantażysta na dwie strony. Pan 
Flick szantażuje Rząd Polski groź. 
bą wyrzucenia na bruk 23.000 ro- 
botników. Niemcy świadomie pod- 
kopują przemysł „polski“ na Śląsku, 
prowadzą planową politykę wyka- 


nośląskiej w granicach Państwa Pol- 
skiego. ) 
Ale w Polsce nikt się o to nie trosz- 
czy, więc : 


„Królestwo Czarnych Diamentów DYCH“, organu, 


i Powstańców“ pozostaje na szarym 
końcu zagadnień państwowych. 

O Górny Śląsk, czytamy dalej, rozgry: 
wa się walka między Polską a wrogim 
jej kapitałem niemieckim jednak 

nie rozgrywają jej członkowie 
Rad Nadzorczych  zgermanizowa- 
nych przedsiębiorstw górnośląskich, 
ci, którzy grube niemieckie pienią- 
dze biorą za firmowanie polskieni 
nazwiskami działalności obcych ka- 
pitałów, ani ci, «tórzy nie biorąc 
pieniędzy, jak durnie figurują na li- 
stach Rad i latami nieraz nie zasia- 
dają na ich posiedzeniach. 

Nie rozgrywają gry © polskość 
Śląska wyranżerowani ludzie, byli 
ministrowie, obecnie wysocy dyśni- 
tarze w przemyśle śląskim, jak np. 
b. minister Nosowicz, obecnie dy- 
rektor „Progressu”, b. minister Gro 
dziecki lub b. minister Olszewski. 

Ustęp powyższy dość ciekawe świa- 
tło rzuca na „odwagę“ „Legjonu”, chwa- 
lącego się swą „odwagą w sprawie 
Brześcia,. Oto nazwiska tych Polaków, 
co przez swe uczestnictwo w radach 
nadzorczych „łirmują'* 


talu, organ „Legjonu Młodych" dyskret- 
nie i trwożliwie pomija bo idzie tu „o 
„szczyty“ obozu „ideologji, Więc prze-- 
milcza i p. Radziwiłła i Gliwica, i in- 
nych a tylko „odważa” się wymieniać 
nazwiska b. ministrów przedmajowych 
bo za to „ideologja” «nie pogniewa się. 
Artykuł, zawierający słuszne zresztą 
uwagi, kończy się następującem wezwa- 
niem: Górny Śląsk w niebezpieczeń- 
stwie! Wszyscy na front!“ (!!) 
Pięknie! Tylko do kogo owo wezwa- 
nie się odnosi? Czy do społeczeństwa, 
nie posiadającego żadnej władzy i po- 
zbawionego wszelkiego wpływu na za- 


szenia, zanim właściwe do oceny fej dzia- 
łalnmości władze przełożone łuakcjorarjusza, 


dy karne, nie potępiły tej działalności przez 
wymierzenie kary", 

Nie wchodzę ani w piękno stylistyczne te- 
go przepisu ani w to, co powiadają tu- 
dzie podejrzliwi, że artykuł ów wstawiono 
po to, by np. organizacji grupującej najpo- 
ważniejszych prawników polskich nie wol- 
no było pary z ust puścić, choćby jej czło» 
nek —- piastujący, przypuśćmy, godność sę- 
dziego śledczego lub prokuratora — zacho- 
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Diamanda 


nienia — wygodnego fotela, dostarczo- 
nego mu przez towarzyszy sosnowiec- 
kich, 

Dwa lata później — Krakowski Kon- 
gres „Centrolewu* w czerwcu 1930. Dia» 
mand ukończył już lat siedemdziesiąt, 
stan jego zdrowia był nienajlepszy. Na 
kongres oczywiście przyjechał i brał u- 
dział w jego obradach. Ku zdziwieniu 
przyjaciół staje w szeregach pochodu i 
maszeruje, po złych brukach krakow- 
skich, kilka kilometrów. Prośby, by od- 
począł, choćby na ławce plantów kra- 
kowskich, —— były bezskuteczne. Przy” 
jaciele, usłyszeli, w odpowiedzi na pro- 
śby te, kilka słów, po których zrezyśno- 
wali z dalszych namów. 

Wychował się i żył w okresie roz- 
kwitającego i bujnego okresu kapitali- 
zmu, Czy dziwilibyśmy się, gdyby trwał 
w przekonaniu, iż siła tego ustroju jest 
jeszcze niezmożona? Z nadzwyczajną 
wprost intuicją orjentował się w aktual- 
nej sytuacji gospodarczo - społecznej. 
Już przed kilku laty, gdy świat burżua- 


zania iracjonalności produkcji gór. ' 


lub firmowali: ' 
wrogie Polsce machinacje obcego kapi- ` 


chce zrezygnować z drobnego udogod- 


| 


| 
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Mydłkowanie prasy „Sanacyjnej” 


śadnienia państwowe”, na których do- 
piero „szarym końcu” idzie Śląsk?! 

Trzeba było — rycerska młodzieży z 
„Legjonu” — zdobyć się przynajmniej 
na taką „odwagę“, by artykuł swój pię- 
knie napisany, wyraźnie zaadresować do 
tych, co mając władzę i siłę w ręku — 
przecież „brzeskie dzieło stworzyli“! — 
i rozstrzygając samodzielnie wszystkie 
sprawy państwowe, mogą dla Górnego 
Śląska dużo zrobić! 

Tylko że ci, pustą i nieszkodliwą ga- 
daniną pisemka  „Legjionu Młodych” 
wzruszają się — wraz z członkami rad 
nadzorczych — tylę, co... zeszłorocznym 
śniegiem. 

Za to „sanacyjny' popołudniowy 
„Czerwoniak'* artykuł „Państwa Pracy" 
przedrukowuje w całości zaopatrując ga 
w następujący patetyczny wstęp: 

Górny Śląsk w niebvezpieczeń- 
stwie! Rozpoczęła się zdecydowa- | 
na ofensywa kapitału niemieckiego | 

na polską pracę. W cyklu korespon 


t 
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Konfiskata 


Lutowy zeszyt „BUNTU MŁO- 
związanego dość 
ściśle z obozem rządzącym, uległ kon- 
fiskacie ;skonłiskowano ustępy z ar- 
tykułu p. Al. Bocheńskiego, znanego 
publicysty konserwatywnego, i to w 
taki sposób, że czytelnik nie może 
się zorjentować w biegu myśli autora 
na podstawie ustępów, pozostawio- 
nych przez cenzurę, 

Podkreślamy sam fakt, bo świad- 
czy on raz jeszcze o tem, w jak szyb- 
kim tempie koła młodszej inteligien= 
cji „sanacyjnej” — i „radykalnej“ 
(„ŻAGARY”, „PIONY”J i nawet | 
KONSERWATYWNEJ raczej — wy- 
łamują się z ram systemu rządzenia i , 
uderzają wnet o aparat biurokraty- 
czno - policyjny. 

. Socjologia posiada jednak swoje... 
„nieuniknione prawa AE. | 


dencyj naszego specjalnego wysłan- 
nika, powinno się znaleźć miejsce 
na głos młodych, którzy krzykiem 
rozpaczy chcą wezwać  społeczeń- 
stwo do natychmiastowego ratowa- 
nia Górnego Śląska, 


To „wzywanie'” społeczeństwa do „ra- 
towania". G. Śląska jest akuratnie, ta- 
kiem samem błazeństwem jak wzywanie 
„na front, do walki z kartelami". 

Ale „sanacyjnej' 'służbie prasowej za- 
wisłej od łaski chlebodawców, cóż 
pozostało dziś innego ponad.. mydłko- 
wanie, 


Do rzędu takich samych „popisów“ na 
leży artykuł, jakı „Kurjer Poranny“, za- 
mieszczą przeciw kartelowi cementowe- 
mu zarzucając mu lichwę i zdzierstwo. 
Wódz tego kartelu p. Minkowski jest 
wybitnym członkiem obozu „ideologji“ 
í z listy tego obozu zasiada w Sejmie, 
Na znak zauiania i respektu dla niego 
BBWR. powierzył mu najważniejszy bu- 
dżetowy referat, bo przemysłu i handlu, 
związany z całym życiem gospodarczem 
kraju. P. Minkowski odrzuciwszy kate- 
gorycznie wniosek Rządu na obniżkę 
cen cementu o 25 proc., zgodził się łas- 
kawie na 20 proc. i to pod różnymi „wa- 
runkami'* a źródła urzędowe tą „zgodę“ 
zakomunikowały prasie jako „sukces“ 
Rządu... 

Więc co ma tu do gadania p. Stpiczyń 
ski, wysługujący się właśnie temu obo- 
zowi, który z kartelami ściśle jest zwią- 
zany? h. 

Bo „ataków“ p. Stpiczyńskiego żaden 
dziś kartel nie potraktuje na serjo, a za- 
służonej reputacji jaką p. Stpiczyńssí 
zdobył sobie w oczach wszystkich nie- 
zależnych ludzi w Polsce nie poprawi już 
on sobie żadnem „radykalizowaniem”. 

W każdym jednak razie zabawny wi- 
dok sprawia kozicłkowanie organów 
„sanacyjnych ', biadających nad tem co 
się dziś w Polsce dzieje a co wyłączną 
stanowi „zasługę“ tego obozu, którego 
prasa „sanacyjna* jest utrzymanką. 
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Fałszerstwo jako metoda 


We wczorajszym „Folkscajtung” (cen- | 
tralny organ Bundu) tow. H, E, daje su- 
rową odprawę „Naszemu Przeglądowi*; 
który, licząc na to, że większość społe-. 
czeństwa polskiego nie zna języka ży- 
dowskiego, próbował ostatnio powoły- 
wać się na Bund dla usprawiedliwienia 
swojej kampanji przeciwko P, P, S., 

Tow. H. E. stwierdza, że „Nasz Prze- 
glad" wyrywa świadomie poszczególne 
ustępy z artykułów  „Folkscajtung”, 
chociaż wie, że te ustępy nabierają zu- 
pełnie innego sensu, jeżeli się je odłączy 
od ustępów poprzedzających i następ 
nych. „Nasz Przegląd“ kłamie, pisząc, że 
tow. Kossowski zarzucał P. P. S$. uan- 
tysemityzm”, bo, rzecz prosta, takiego 
artykułu w „łkolkscajtung* nie było i 
być nie mogło. „Nasz Przegląd“ kłamie 
świadomie w art. „P. P. S. w zwiercia- | 


' waniem swem obrażał ideały polskiej kultu 


wzg'ędnie instytucje dyscyplinarne lub są: 


ry prawnej, np, torelował znęcanie się nad 
więźniami, Patrzę tylko na tekst i widzę, że 


` marszałka Senatu Rzpliiej Polskiej, że pre- 


zesa Akademji Umiejętności można swobod 
nie poddać sądowi ko'eżeńskiemu stowa* 
rzyszeń, do których na'eżą, A gdy starosta 
dopuszcza się cudów nad urną wyborczą 
których władza przełożona jakoś nie ma 
mu za złe, to jest nietykalny, 

Bo — powiada poeta — trza, żeby święte 
byli, 


zyjny, nauki i praktyki, w kilometrach 

przemówień i książek dowodził, iż kry- 

zys ma charakter konjunkturalny, iż 

przeminie i nastąpi nowe odrodzenie 

kapitalizmu, jak przemijały poprzednie 

kryzysy kapitalizmu, wyczuwał, iż już 
„się ma ku końcowi starożytnemu świa- 

tu“, ú 

Od szeregu lat głosił hasło, które wy- 
powiedział w jednem z ostatnich prze- 
mówień w Sejmie „że jesteśmy świad- 
kami rewolucji gospodarczej w całym 
cywilizowanym świecie. Trzeba być cię- 
mnym, aby nie widzieć, jak się zmienia 
ustrój gospodarczy świata cywilizowane- 
go w naszych oczach”, To zdanie pow- 
tarzał przy każdej sposobności, uzasą- 
dniając je niejednokrotnie znacznie sze» 
rzej. 

Oto jego słowa wypowiedziane w 
marcu 1928, a więc przed wybuchem 
kryzysu gospodarczego. Mówił on wów- 
czas: „Bywały kryzysy, bywało wyrzu- 
canie ludności z przemysłu, ale potem, 
proszę Panów przychodziły nowe gałę» 
zie wytwórczości, wzmagała się wytwór 
czość i konsumcja, znowu nastąpił brak 
sił roboczych. Tego powrotu sposobno- 
ści do pracy dla całej pełni bezrobot- 


dla Bundu“ (numer z dn. 25 lutego), bo 
wie, że pismo „Gegen Strom” („Prze» 
ciwko Prądowi*) nie jest organem Bun- 
du, ale wydawnictwem grupy opozycyj* 


"nej bundowców, 


++ 

Tow. H. E, stwierdza, w końcu, że 
wzajemna krytyka P. P. S. i Bundu jest 
sprawą wewnętrzną obozu socjalistycz- 
nego; „Nasz Przegląd* wtrąca do niej 
swoje trzy grosze, aby zaskarbić łask; 
„sanacji”; tak samo umizgał się kiedyś 
i do narodowej demokracji. 

Do różnicy zdań pomiędzy nami a 
Bundem co do niektórych zagadnień 
taktycznych powrócimy niebawem; dzi- 
siaj streszczamy artykuł „Folkscajtung“, 
by fałszerstwa „Naszego Przeglądu“ nie 
wywoływały żądnych nieporozumień, w 
polskich kołach socjalistycznych. 
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A trzecia kategorja — to już mówić nie 
warto, To Ty, czytelniku, i ja. Ludzie pospo 
lici, I kręcić nosem na nas można, gdy o" 
każemy chęć należenia du jukiegoś stowa” 
rzyszenia, i żadne świństwo nam bezkarnie 
nie ujdzie, à 

Przypuszczam, że gdyby Bismark mógł wi 
dzieć fo zbliżanie się Polski do ideału pru- 
skiego — naprzód wojskową potem urzędni. 
cy, potem długo nie, potem banda cywilna 
— straciłby złe mniemanie, iokie miał o 
Polakach. Publicjusz, 


nych więc niema. A konkluzją tego 


! stanu jest twierdzenie wypowiedziane w 


tem samem przemówieniu: „Droga, którą 
idzie zanik kapitalizmu, nie prowadzi do 
otchłani. Droga ta prowadzi do stwo- 
rzenia nowych warunków współżycia, 
do stworzenia ludzkości, umiejącej stwo 
rzyć warunki, ażeby z nieograniczonego 
bogactwa ziemi można stworzyć godną 
kulturalnych ludzi możność współpracy 


i współużywania”* W tym twardym | 


człowieku, bezwzględnym dla siebie i 
innych, nie uznającym kompromisu w 
dziedzinie idei, tkwiło jedno uczucie, 
które, miało się czasem wrażenie, jakby 
chciał ukryć, było to uczucie — miłości, 
Czasem głosił ją publicznie. Przemówie- 
8 czerwca 1928 zakończył 


nię swoje 
słowami: „Socjalizm zniesie ustrój kla 
sowy, pełen krzywdy, nędzy i nieszczę- 


kadr od od siebie samego, jeżeli 
nie zniesiemy 
Miłość, uczucie przywiązania, to wiel- 
ki czynnik w życiu Hermana Diamanua, 
` Z tych powodów czcimy go i pamięta - 
my o Nim, w -drugą rocznicę Jego 
śmierci. X. 
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(Przegląd prasy 


„llustrowany Kurjer Codzienny* do- 
nosy; 

i W związku z informacją, iakoby w wy- 
niku przeprowadzonego śledztwa w spra- 
wie zamordowanią ś, p. Hołówki, miał być 
wypuszczony na wolność student Roman 
Baranowski, dowiadujemy się, że infor- 
macje te nie odpowiadają prawdzie. po- 
nieważ o wypuszczeniu na wolność stu- 
denta Baranowskiego niema mowy. 

Sprawa jego będzie rozstrzygniętą przed 
sądem przysięgłych. 


BEZ SENSU. 


„Sytuacja polityczna w Niemczech 
niewątpliwie jest poważna. Doiście do 
władzy Hitlera jest oczywistem niebez- 
pieczeństwem dla pokoju. Ale to wszy- 
stko nie jest wszak jeszcze powód, by 
położenie zaostrzać i przez n eodpo- 
wiedzialne wystąpienia szerzyć zamęt, 
niepokój i ogólne rozdrażnenie. 

A tymczasem wszystkie nasze stłon- 
nictwa burżuazy'ne od Endecji począw- 
szy, poprzez Chadecję i NPR., aż do B. 
R. włącznie, wykorzystując 
wypadki niemieckie, zabrały się soli- 
darnie, zwłaszcza w Poznańskiem i na 
Pomorzu do zakrojonej na szeroką ska- 
lẹ propagandy nacionalistycznej i mili- 
tarystycznej, Pobrzękiwan e szabelką, 
najordynarniejsze wymysły wobec ca- 
łego narodu niemieckiego, a nie jego 
faszystowsk ej części wypełniają 
szpalty poznańskich i pomorskich pism 
prawicowych. Urządza się wiece i po- 
chody z podburza'ącemi przemówienia- 
mi, celem jaknajwiększego rozpętania 
nacjonalistycznego szału. 

Taką próbę szowinistycznej propagan 
dy znaśdu'emy w odezwie 60 stowarzy- 
szeń, drukowanej w „Dzienniku Bydgo- 
skim“: 

Naród niemiecki nie wyzbył się instynk 
tów grabieżczych! Śladami Krzyżaków i 
Fryderyka-grabieżcy idą wszystkie rządy 
powojenne Rzeszy niemieckiej. 

„Cały naród” i wszystkie rzady — 
piszą autorzy odezwy, by wzbudzić jak- 
największą nienawiść, narodową — za- 
pominając, że w Niemczech obok hitle- 
rowców są także socjalni-demokraci. 

Nie zawahali się autorzy odezwy po- 
łożyć pod nią podpisu Polskiej Partji 
Socjalistycznej obok podpisów BBWR, 
Endecji, Chadecji i t. p. 3 

Nie potrzebujemy dodawać, że jest 
to zwykłe fałszerstwo. Nikt w osz 
czy, ani nigdzie nie mógł upoważnić A 
nie upoważniał nikogo do położenia 
podpisu PPS, na takiej odezwie i w 
tak.em towarzystwie. 

„SERDELE”. 


Jeszczę bardziej od udziału różnych 
czołowych mężów „sanacji” w niezbyt 
pięknych aferach finansowych — kom- 
promitu'ą obóz rządzący sądy i ich wy- 
roki na tych mężów wydawane. 

O motywach wyroku na sen. Targow- 
skiego, które zapewniały, że p. Targow 
ski nie utrzymywał blższvch stosunków 
z agentem ks. Pszczyńskiego p Lewi- 
nem „Gazeta Warszawska” pisze: 

Mamy tu zatem nowe rozdwojenie ją- 
żni, podkreślone w swoim czasie bardzo 
mocno przez „Przełom w stosunku do 
osoby p. senatora Wyrosika, P. senatora 

Targowskiego nie łączyły żadne stosunki 

z p. Lewinem — natomiast p. de!egat rzą- 

du w sprawach gospodarczych Targowski 

pośredniczył między tymże samym p. Le- 
winem a wiceministrem skarbu p. Za- 
wadzkim w sprawie ks. Pszczyńskiego. 

Sąd senacki stwierdza dalej, że projekt 

p. Lewina spotkał się z uznaniem rządu 

i że p Targowski popierał ten projekt tyl- 

ko ze względu na dobro państwa Pozwo- 

limy się iednak zapytać. czy także p: 

Mojżesz Lewin kierował się w te? sprawie 

interesem państwa? Czy może raczej in- 


teresem ks. Pszczyńskieśo i właspym? 
że p, Lewinowi chodziło 


|, , 


nnn aa aa aa 


Oczywiście, 
o interes własny i ks. Pszczyńskiego. 
I w tem wlaśnie tkw: wma p. Targow 


skiego, choćby go nie wiemy jak partyj 


i z BB. wybielali 
acz ód w ah 22 wyraźnie zabra 
nia posłom i senatorom uzyskiwania ko 
rzyści od WR: e Siek dla siebier— 
jak i dla innych 0800. 
ro se asia Warszawska“ pisze: 
Wyzyskiwanie mandatu poselskiego czy 
senatorskiego dla prywatnych korzyści— 
było jednym z najweżniejszych punktów 
ataku przewrotu majowego. Niemal ka- 
żdy wywiad p. Piłsudskiego traktował © 
tem zagadnieniu, ujętem ostatecznie w do- 
sadna przenośnię o „fotelu 1 serdelu" Por 
seft i senator nie może zabiegać 0 „SęT* 
del* ani dla siebie ani dla kogo innego. 
Wywiady umilkły. ale nie załatwiły spra 
wy „serdela*. Przeciwnie, „serdelę” w 
rozmaite postaci rozmnożyły się w ostat- 
nich czasach niebywale”. 


Tylko, że teraz gdy o „serdele" za, 


biegają „bebewory” (BBV'R.) — to im 
to uchodzi bezkarnie. a sady partyjne 
dają im patenty na patrjotyzm i morale 
ność. Im wszystko wolno. „Sanacja” — 
psia kość... S-ek. 


rat 
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Bezprawia Magistratu War 
w stosunku do pracowników szpitalnych 


W dniu 23 b. m. przedstawiciele Za- 
rządu Głównego Związku Prac. Komun. 
i Inst, Użyt. Publ. odbyli konferencję w 
Ministerjum Opieki Społecznej z p. dy- 
rektorem Klottem w sprawie zamachu 
Magistratu na 8-godzinny dzień pracy w 
szpitalnictwie. 

Towarzysze nasi przedstawili p. dy- 
ręktorowi, w jak ciężkich warunkach 
odbywa się praca w szpitalach, pon.e- 
waż pracownicy, poza wielkim wysił- 
kiem fizycznym, przebywając w ciągu 
8-miu godzin na salach, oddychają po- 
wietrzem, w którem znajdują się miliony 
m krobów i mogą być tylko wtedy od- 
porni na wszelkiego rodzaju choroby, o 
ile przynajmniej w ciągu 16 godzin na 


dobę znajdować się będą poza salą szpi- 
talną, nie mówiąc już o tem, że każdy 
pracownik szpitalny musi być nadzwy- 
czaj cierpl wy i spokojny, co przy dłuż- 
szym czasie pracy, niż 8 godzin, staje się 


niemożliwe, a tem samem — chorzy zo- 
staną narażeni na pogorszenie się obsłu- 
gi, 


Pozatem, w związku z wprowadze- 
niem 10-godzinnego dnia pracy, zostanie 
zredukowana cała masa pracowników 


szpitalnych, co w dzisiejszych czasach 


pogłębi tylko kryzys. Dzieje się to wów- 
czas, gdy cały świat przygotowuje się do 
skrócenia czasu pracy, aby zmniejszyć 
bezrobocie, 


P. dyrektor Klott oświadczył przed- 
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Stulecie opery warszawskiej 
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'Z okazji stulecia istnienia Opery, w 
Teatrze Wielkim odbyło się uroczyste 
przedstawienie, na którem odegrano o- 
perę  Rossini'iego „Cyrulik Sewilski”, 
która to opera wystawiona była przed 
100-tu laty na otwarcie przedstawień 
operowych w obecnym gmachu Teatru 
Wielkiego. W związku z tą uroczysto- 
ścią podajemy odtwórcę Almavivy w 
„Cyruliku Sewiłlskim”* przed stu laty 


podobiznę Pauliny Rivoli 
roli Halki w operze „Halka”, (druga od | 
strony lewej), a następnie podobiznę ów- | 
czesnógo dyrektora Opery Tomasza Ni- 
deckiego i Macieja Kamińskiego, twór- 
cy pierwszych polskich oper. Ilustracje 
te pochodzą ze zbiorów p. Edwarda 
Wrockiego. 


Olbrzym 


y 


Niedaleko portu Liverpool zatonął 
olbrzymi transatlantycki okręt angel- | 
ski „Montrose“, Próbowano — jak wi- | 


Teatr Letni: Smaczny chleb kłamstwa, 
komedja w 3 aktach Brunona Wina- 
wera. 

„Kawał w samym tytule! 

Człowiek lubi, gdy prawda lub cnota 
zostanie „wykiwana', więc spieszy zo- 
baczyć, jak to się tym razem stanie. 
Mieliśmy przecież w tym samym Te- 
trze Letnim parę temu lat jakąś sztukę 
angielską, w której kłamstwo tryumło- 
wało na potęgę ku uciesze widzów i 
radości kasjera. Ale tym razem wabik 
jest tylko w tytułe, niestety! Raz tyl- 
ko'w sztuce jest wspomniane, że jej bo- 
haterka uczęszczała do gimnazjum hu- 
manistycznego, tam przejadła się lite- 
raturą i wskutek tego później w życiu 
odznacza się przywarą, którą lekarze 
nazywają  „pseudologia phantastica" 


m 


merski za*onął 


dać na naszem zdjęciu — przyholować 
okręt do portu, ale to się nie udało, 


wozdanie teatralne 


(kłamanie z urojenia). Jest w tem ślad 
bojów, które niedawno autor staczał w 
„Wiadomościach Literackich” zę zwo- 
lennikami nauk humanistycznych. Sżko 
da, że to tylko takie sobie feljetonowe 
ukłucie, szkoda, że na ten temat sztu- 
ki nie napisał. 5 

I tym razem bohaterem komedji Wi- 
nawera jest inteligent — nie inżynier 
co prawda, ale inżynier od ciała, czyli 
lekarz, ı to genjalny. Jednak już nie 
kocha się niemrawo, już nie jest skrom- 
ny i niedołężny; dosyć takich typków 
i nam i autorowi. Jego dr. Links-Toc- 
gau to kolos, to piorun, to pruski but, 
to witkiewiczowski Tumor Mózgowicz 
wyposażony winawerowskim humorem, 
straszny i dziecięcy, mądry i naiwny, — 


| zapewnił Ministerjum 
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szawy 


stawicielom pracowników, iż sprawa 
1)-godz. dnia pracy nie jest jeszcze zde- 
cydowana przez Ministerjum, ponieważ 
gdyby tak było, to przynajmniej na pe- 
wien okres czasu winien być wywieszo- 
ny regulamin pracy, podpisany przez 
Inspektora Pracy. 


Następnie oświadczył, iż Magistrat 
nawet p:semnie, 
że nie będzie przeprowadzał redukcji i 
że nie chodzi mu o 10-godzinny czas pra- 
cy, a tylko o 10-godzinne przebywanie 


pracowników w szpitalach. 


Ponieważ jednak ze strony Związku 
zostało to przedstawione w innem świe- 
tle, to, celem wyjaśnienia całej sprawy 
dyr. Klott zwołuje konferencję ha ponie 
działek, na godz. 10 rano. 

Na zakończenie dyr. Klott oświad- 
czył, że została wniesiona nowela do 
Sejmu, w której jest przewiedzian 10-go- 
dzinny dzień pracy dla pracowników 
szpitalnych, (!!). 


Nasi tow. tow. domagali się od dyrek- 
tora Klotta delegowania Inspektora Pra- 
cy, aby na miejscu zbadał, w jakich wa- 
runkach i jaki charakter ma praca w 
szpitalach, a jednocześnie zwrócili uwa- 
ge, że, według obowiązującej ustawy i 
rozporządzenia p. Ministra Pracy z roku 
1925, pracowników szpitalnych obowią- 
zuje 8-godzinny dzień pracy. 

żyj 

Mag'strat, nie bacząc na to, iż nie ma 
zgody Ministerjum na przedłużenie cza- 
su pracy, oraz na to, że w tej sprawie 
odbywają się w dalszym ciągu konferen- 
cje na terenie Ministerium, wydał okól- 
niki, nakazujące wprowadzenie 10-go- 
dzinnego dnia pracy od dnia 1 marca. 
Ten bezprawny akt ze strony Magistra- 
tu wywołał tak wielkie oburzenie u o- 
gółu pracowników szpitalnych, że trze- 
ba było wielkiego wysiłku ze strony 
Związku, aby nie doszło do poważnej 
akcji na terenie szpitalnictwa. 
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Jasna Dobrskiego (pierwszy na lewo), tOdatkÓw mieszkaniowych 


odtwórczyni dlą nauczycielstwa 


Przemawiając w Senacie, minister 
Jędrzejewicz w odpowiedzi na 
mowę sen. Sieńki — zapowiedział no- 
welizację dekretu Prezydenta w spra- 
wie dodatków mieszkaniowych dla na- 
uczycieli w tym duchu, że będą one 
znowu wypłacane z funduszów państwo 
wych... z 


Wyrok w procesie 
komunistycznym w Poznaniu 


W Poznaniu toczył się proces oskar- 
żonych o komunizm: Beli Frenklówny, 
Heimana, Weintreterówny i Beceli. 

Sąd wydał wyrok, skazujący Fren- 
klównę na 4 lata więzienia. Heimana na 
6 miesięcy aresztu. Weintreterówna i 
Becela zostali uniewinnieni. 


Ruch budowlany w Warszawie 


Na ostatniem posiedzeniu rady budo- 
wlanej magistratu rozpatrzono 64 proje- 
kty, z których 42 zatwierdzono, a w 
stosunku do 20 decyzje odroczono. Za- 
twierdzono projekty budowy 2-piętro- 
wego domu przy ul. Kobielskiej 66 oraz 
jednopiętrowych: przy ui. Podhalań- 
skiej, Francuskiej, Ossowskiej, Powąz- 
kowskiej 41, Smoszewskiej 9, Ogińskie- 
go i Berezyńskiej 18, wreszcie nadbu- 
dowy dwóch pięter na oficynie domu 
przy ul. Sieleckiej 2. Wszystkie pozo- 
stałe zatwierdzone projekty dotyczą je- 
dynie drobnych przeróbek. 


„warjacka. Może to głównie zasługa 
Leszczyńskiego, który gral tę rolę; mo- 
że inny aktor na jego miejscu byłby te- 
go Torgaua zmiękczył, zrobił go ner. 
wowcem, zamiast raptusem, myślicielem 
zamiast zbzikowanym gerjuszem. Trze- 


baby przeczytać lepiej sam tekst, aby 
rozstrzygnąć, czy p. Leszczyński miał 
szczęście do roli, czy rola do Leszczyń- 
skiego. Dość że warto zobaczyć tę bu- 
rzę, która szaleje w jego osobie na sce- 
nie przez trzy akty — w akcie pierw- 
szym, który jest tylko zapowiedzią, naj- 
lepiej. 


Torgau, ścigany przez żonę, taką sa- 
mą warjatkę jak on, chrom się do Za- 


| Budżet w Senacie 


Dyskusja nad budżetem oświaty — Dokończenie posiedzenia sobotniego 


l 


kopanego, lecz i tu ona go przyłapuje. ` 


Dobrana para! Panią Torgauową gra 
świetnie i z należytą ekspansją p. Ćwi- 
klińska, godna partnerka p. Leszczyń- 


postać kipiąca życiem, sympatyczna i | skiego. Lecz autor skrzywdził ją moc- 


W dalszej dyskusji nad budżetem Rol- 
nictwa przemawiał sen. Pawłykowski z Kl. 
Ukr. Mówca podnosi, że akcja naprawy 
ustroju: rolnego dyktowana jest względami 
politycznemi, Nie doprowadziła ona . do 
uzdrowienia stosunków na wsi. Im bardziej 
na wschód stosunki są bardz'ej zaośnione. 
Fostępowaniem swem województwo wolyń- 
skie stosuje pacyfikację  interpretatorszą 
i niszczy dorobek kulturalnc-gospoda"czy 
wsi ukraińskiej. Domaga się akoji celem 
podniesienia ceny ziemiopłodów oraz oVni- 
żenia cen soli, zapałek i artykułów skar- 
telizowanych, 

Sen. Ciastek (Kl. Lud.) podkreśla ni- 
kłą rolę, jaką obecnie Min. Rolnictwa 
odgrywa w rządzie, jakkolwiek powin- 
no grać pierwsze skrzypce. 

Ekspose p. premiera zawierało parę 
twierdzeń dotyczących rolnictwa. Jesz- 
cze w październiku p. premier mówił o 
oderwaniu się od światowego kryzysu 
W grudniu już przyznał, że tkwimy w 
kryzysie i czekać musimy cierpliwie 
zmiłowania, które nas z tej opresji u- 
wolni.Dowodzi to. braku wytycznych 
linji w polityce gospodarczej rządu. 
Mówca nie twierdzi, że inne rządy 
sprowadziłyby natychmiast raj do Pol- 
ski. Ale gdyby spojrzano prawdzie w 
oczy, niejedno w dzisiejszej sytuacji 
możnaby naprawić. 

Pan premjer mówi, że społeczeństwo 
musi obniżyć swą stopę życiową. Chłop 
dziś wraca do hubki i krzesiwa, nie ma 
grosza na nałtę, cały rok pości o chle- 
bie i wodzie, obywa się bez soli, dzie- 
ci jego bose i obdarte, Przypomina się 
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bajka chłopska o filozofie, który uda- 
wał rolnika i chciał robić oszczędno- 
ści w ten sposób, że odzwyczajał konia 
od jedzenia. Eksperyment się udał, ate 
koń zdechł. 

Pan premjer mówi o zmniejszeniu ko- 
sztów produkcji. Rolnik od trzech już 
lat oddaje zupełnie darmo swoją pracę, 
więc kosztów obniżyć nie może. Mówił 
p. premier także o kredytach dla rol- 
nictwa. B*zmi to dziwnie, bo jedną z 
przyczyn załamania się rolnictwa jest 
brak pieniądza na rynku, Ci co pienią- 
dze mają, schowali je i pieniądz ten nie 
wyjdzię z ukrycia tak długo, jak długo 
nie przyjdzie rząd, do którego społe- 
czeństwo będzie miało zaufanie. 

Sen. Roman: Jaki rząd? 

Sen. Ciastek: Rząd, do którego spo- 
łeczeństwo będzie miało zaufanie, 


Sen. Wyrostek: Jakie  społeczeń- 
stwo? 
Wiceminister Karwacki: To  społe- 


czeństwo, które ma pieniądze, (Weso- 
łość). 

Wysyła się uzbrojone ekspedycje kar 
ne dla ściągnięcia podatków z drobne- 
go rolnika. Nikt nie troszczy się o to, 
czy rolnik jest w stanie je zapłacić. 

Po przemówieniu sen. Uffy (Kl. Niem.) 
oraz ponownem referenta sen. Rqułtowskie- 
go przystąpiono do budżetu Min, Przemy” 
słu i Handlu. Referował sen. Ewert, Dysku- 
sji żadnej nie było. 

Wpłynęła interpelacja Klubv Narodowe 
go do ministra Spraw Wewn, w sprawie zs- 
chowania się policji we Lwowie w niedzielę 
w czasie wiecu Stronnictwa Narodowego. 


Typy ludowe z Estonii 


,Obrazki ze świata 
| Widok na górę zamkową w Tallinie 


no: kazał jej przemawiać nawpół po 
czesku, tak że się połowy nie rozumie! 
Już Nowaczyński w swojej „Wiośnie 
ludów" próbował tego efektu, który je- 
dnak stosowany za długo, nuży i nudzi. 
Lepiej by było, żeby autor ten tekst 
naprawił i pozwolił pani Torgauowej 
przemawiać bez filtra czeskiego. 


Oczywiście, że przez tak wirtuozow- 
ską grę została treść sztuki potargana 
na strzępy. Nie wiem nawet, czy w koń- 
cu państwo Torgauowie godzą się Z so- 
bą czy nie. Nie jestem też pewny, czy 
autorowi na tej treści zależało tyle, ile 
na wplecionych w sztukę kawałach. 
Bądź co bądź z próżnego nie naleje, i 
śdyby był autor nie dał odpowiednich 
ram, nie stworzył zabawnych sytuacyj, 
nie byłoby pola do aktorskich popisów. 
Ale gdy się zważy, że zapewne miał ja- 
kieś swoje zamiary, można powiedzieć: 


przegrał sztukę, wygrał sukces. 

Na końcu w akcie III autor zaryzyko- 
wał żart dość niezwykły: doktór wraca 
z wycieczki z cudzą żoną, pewniusień- 
ki, że ją uwiódł i z tego powodu bardzo 
zmartwiony; szczerze wyjawia wszyst- 
ko; mąż w rozpaczy; ale wkońcu oka- 
zuje się, że doktorowi to się tylko. śni- 
ło. Humor tej sceny spalił na. panewce; 
ratowały go jednak postronne dowcipy; 
może gra p. Orwida jako męża była za- 
nadto „dobra”, może sama historyjka 
dobra jest na anegdotę, lecz nie na sce” 
nę kulminacyjną; dość że coś nie było 
w porządku i coś się nie skończyło, 2 
może nawet na dobre nie zaczęło. 


Karol Irzykowski. 
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Prezes B. B. i „Strzelca“ w Zbąszyniu 
Pod zarzutem nadużyć 


„Gazeta Bydgoska" donosi: 

W Zbąszyniu przewodniczącym Rady 
Miejskiej, prezesem Be-Be i „Strzelca” 
oraz członkiem Sejmiku Powiatowego 
jest zawiadowca parowozowni niejaki 
Klauziński, bardzo gorliwy „sanator”. 

Dwaj jego podwładn:, niejaki Kłoś i 
Śliwiński, zarzucili p. Klauzrńsk emu róż 
ne nadużycia służbowe, m. in. szmugiel 
towarów zagranicznych: 

Klauziński wytoczył proces o zniewa- 


ŚC: 

Sąd Grodzki w Zbąszyniu rozpatry- 
wując tę sprawę, przyszedł do przeko= 
nania, iż oskarżeni nie rozgłaszali nie- 
prawdziwych wieści o swoim przełożo- 
nym i obu oskarżonych uwolnił od wi- 
ny i kary, 

Klaaziński, niezadowolony z tego wy- 
roku, zgłosił apleację. Sprawę rozpatry 


wał Sąd Okręgowy w Poznaniu, który | 
wyrok zatwierdził, t. zn. powtórnie u- 
niewinnił oskarżonych, którzy zdołali 
przeprowadzić dowód prawdy na swe 
twierdzenia, Klauziński zaś ze stawia- 
nych mu zarzutów, przed Sądem oczy- 
ścić się nie mógł. 

Jak nam donoszą, p. Klauzińskiemu 
wytoczono obecnie w tej sprawie po- 
stępowanie z urzędu, 


Tak więc w Zbąszyniu wszyscy „wiel 
cy” działacze „sanacyjni” os'edli na mie 
liżnie. Mają tu jeszcze większość w Ra- 
dzie Miejskiej, ale : ta już kruszeje, bo- 
wiem niektórzy radni „sanacyjni” złoży- 
li swe mandaty, a następcy ich zrezygno 
wali z zaszczytu piastowania manda- 
tów z listy Be-Be. Spowodowało to zde- 

| kompletowanie Rady. 


Rozprawa przywództów „Hromady' 
Przed Sądem Apelacyjnym 


Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpatrywał 
sprawę b. przywódców „Hromady* Ta- 
raszkiewicza i innych skazanych wy- 
rokiem Sądu Okręgowego z artykułu 
102 na karę więzienia: Taraszkie vicz na 
8 lat, Bakacz na 4 lata, Reszetow na 
półtora roku 1 Michlar na 2 lata. 


Na ławie oskarżonych zasiadł tylko 
Taraszkiewicz. 
Reszetow zrzekł się apelacji przed 


rozprawą i został wyprowadzoc z sali. 
Machlar zrzekł się apelacji przed kiiku 


WRP OEB WAR, ERA LOKI JROORY SAW 


Robotnicy pop'eralcie 
swoje pismo 


dmiami. Bakacz na rozprawę nie przy- 
był, siedzi w więzieniu w Grodnie. 

Oprócz obrony apelował także n's- 
kurator w stosunku do Taraszk'ewicza 
i Bakacza, prosząc o skazanie ich z ar- 
tykułu 101 i o bardziej ostry w;miar 
kary. 

Obrońca Duracz (z Warszawy) oparł 
skargę apelacyjną na dwóch podsta- 
wach: 1) że akcja wyborcza w której 
brał udział Taraszkiewicz, nie podlega 
karze, 2) że Taraszkiewicz działał na 
terenie Gdańska, t. j. zagranicą, a dzia- 
łalność poza granicami państwa w 
świetle nowego kodeksu karnego nie 
podlega karze. Po tej linji prowadził tak 
że obronę i na przewodzie sądowym, 

Sąd wydał zatwierdzający wyrok Są- 
du Okręgowego. 


OWE A R T z 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Mężczyźni w jej życiu”. 

ADRIA: „Ariana”. 

ANTINEA: „Romans z porucznikiem” i 
„Nasze niewinne narzeczone”, 

APOLLO: „Romeo 1 Julcia". 

BAJKA: „Pogromcy przestworzy” 
gres tańczy”. 

COLOSSEUM: „W cieniu krzyża”: 


FiILHARMONJA Jasna 5 
COLOSSEUM Nov" “viat 19 
PO.ZĄTEK SEAK>ÓW : 6. 5.30, 7.45, 4 
MONUMENTALNY FILM 


W CIENIU KRZYŻA 


realizacji CECIL B. DE MILLE'A, 
Ceny bretów w obydwu kinach iedna- 
kowe 


R DEER ENE RR PRÓBA EAA ENDE, 
wyga „Sala: „100 Matrów Miłości'* 
teny 49 gr. i 99 gr, 
 GROKIROKORUWIASYWEO E 


COLOSSEUM: „Sio. metrów miłości” , 

CASINO: „Każdemu wolno kocnać”, 

CAPIIOL: „Podróż poślubna we troje 
i „Rai podlotków”. 

EUROPA: „Hallo Paryż| Hallo Berlin", 

FAMA; „Noce portowe". 

FORUM: (Nowiniarska 14) 
tobą” i „Gehenna kobiet". 

FILHARMONJA: „W cieniu krzyża" 

GLORJA (Marszałkowska 114). „13 pro- 
cent dla mnie". 

HELJOS: „Bezdomni“. 

HOLLYWOOD: „Złoty molocb” i rewja, 

KOMETA; „Góry w płomieniach” i wy- 
stępy artystów. 


Kin KOMETA 


Chłodna 47. Pocz. 6. 8. 10. 


i „Kon 


„Godzina z 


Dziś wspaniały film 


„Góry w płomieniach" 


Na scenie Rewja 


z udziałem Jadwigi Bukojemskiej 
i Bolesława Horskiego 


LOS: . „Krwawy Wschód'. 


LUX: „Puszcza” i „Lord na poczekaniu'. 
METROPOLIS; „Janko Muzykant”, 


WROTE EE O W YA EN N 
2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 8.915, frank francuski , 
33.05; funt szterling 30.45, marke niemiec- | 
ka 212.25, szyling austrjacki 103.40, korona 
duńska 130, norweska 145, szwedzka 155, 
Czerwońce drobne 0.95, grubsze 1, frank 
Szwajcarski 173.50, korona czeska 25.90. 


a R AAA A DE ZOO sd LAJIĘ 
STAN POGODY 


MUL:STO. 

Według PIM-a. Dziś rano mglisto w cią- 
Su dnia przeważnie chmurno, miejscami dro- 
tny śnieg, Nocę umierkowany, dni: 2 lekki 
Wróz. Slave wiatry wschodnie. 


MAJESTIC: „Donovan” z Cnoperem. 
nowy świat 43 
w aj = 10 


majestic 0 
DONOVAN 


reżyserji 
FR: DA 
NIBLO 


W rol. gł. 

AZ 
staryc 

i młodych 


W pozostałych rolach: MARION SCHILLING 


i BORYS KARLOF 9-100 twarzach 
MIEJSKI: „Raiski ptak". 
knota MIEJSRI 


Początek seansów: 6, 8 i 10 
w Niedzielę : Swięta: 4, 6 8i 10. 


Dziś na naszym ekranie 


DOLORES DEL RIO 


jako uroczy 


RAJSKI PTAK 


Cen»_miejsc_od_45 gr do 1 zi. 


W niedzielę o 4 pp. po cenach zn'żonych. 
SIPIN EAST TAR 


MARS: „Janko muzykant“, 

MEWA: „Zew młodości“ i „Kochanka z 
Tahiti". p 

MIRAŻ: „Biała trucizna". 

OAZA: „B.ała trucizna” i rewja. 

PAN: „Mandżurja płonie". 

PALACE: „Białe szaleństwo”, 


2 REA WAZNE e WMA RAM 

Ki- CHMIELNA 9, 
FE PALACE Początek 6,8,10 

filmu, który jak „Syn „białych gór". jak 
„Góry w płomieniach” olśniewa pięk- 
nością, porywa sza. .eńczą brawurą, któ- 
rym entuzjazmowały się miljony ocza* 
rowanych widzów! Stworzone z fana- 
tycznem ukochaniem piękna arcydzieło 


tiimowe ARNOLDA FANCKA 


BIAŁE SZALEŃSTWO 


W gi. roli RENA RIEFENSTAHL 
Muzyka P, DESSAU., Dla młodz, 1 zł. 


PRAGA: „Rasputin“ i rewie. 

RIVIERA; „Sto metrów milości" 
py Wł. Zwirlicza, 

SOKÓŁ: „Bomby nad Monte Carlo" i „Sal 
to mortale', 

SPLENDID: „Boczna ulica” i rewia. 

TRIANON: „Blaski i eienie miłości". 

TON: „Rasputin '. 

TOMBOLA: „Kinomanjak” r H, Lloydem 
i „Pogarda śmierci”. 

UCIECHA: „Czemp” z Coopedem. 


i wystę- 


„ROBOTNIK", wtorek, 28 lutego 1933 


Odznaczenie uczonego 
polskiego zagranicą 


Francuskie Towarzystwo Pedjatrycz- 
ne mianowało na posiedzeniu w dniu 
17 stycznia 1933 r. swoim członkiem ko- 
respondentem zagranicznym znakomite- 
$o uczonego polskiego D-ra Włodzimie- 
rza Mikułowskiego lekarza Szpitala 
Szlenkierów Karola i-Marji dla dzieci w 
Warszawie. 

Dr.  Mikułowski jest autorem wielu 
prac naukowych z dziedziny pedjatrji, 

Wiele z tych prac subwencjonowała 
Polska Akademja Umiejętności, Spot- 
kały się one z bardzo pochlebną kryty- 
ką naukową świata lekarskiego we 
Francji. 


Walka o rzeczy sub'okatora 


Przy ul. Wspólnej 6, w lokalu Floren- 
tyny Kowalczykowej zam eszkiwali mał 
żonkowie Mieczysław i Bronisława Kop 
ciow'e. Przed kilku dniami wynikła mię 
dzy Kopciami sprzeczka, po której żona 
uciekła z domu. 7 

Wczofóaj, korzystając, że mąż. jako 
kierowca zajęty był na mieście, do mie- 
szkania, gdy była tylko sama Kowalczy 
kowa, przyszła Kopciowa, w towarzyst- 
wie trzech braci i matki, Przystąp:li oni 
do zabierania rzeczy Kopcia. Sprzeciwi 
ła s'ę temu Kowalczykowa, polecając im 
zaczekać do powrotu właściciela. Wte- 
dy, jak twierdzi Kowalczykowa, bracia 
Kopciowej pobili ją laskami, zabrali 
wszystkie rzeczy i wyszli. 

Poszwankowana zgłosiła się na stację 
Pogotowia, gdzie lekarz stwierdził} po- 
tłuczenie dolnej wargi i prawej ręki — 
Przybyły z pracy do domu Kopeć. stwier” 
dził brak wszystkich swoich rzeczy. 


Starce autobusu z taksówką 


Przy zbiegu ul. Wielkiej ` Złotej, au- 
tobus linji „C”, jadący od strony dw>rca 
Głównego, wpadł na taksówkę Nr. 2074 
mark: „Ford”, należącą do W. Kw:at- 
kowskiego. 

Wskutek starcia — u taksówki uszko 


„dzony został zderzak, oraz latarnie. a- 


utobus wyszedł bez szwanku. Wypadku 
z ludźmi nie było. 


Nowy gmach szkolny 


Na posiedzeniu komitetu budowlane 
go magistratu zdęcydowano wykończyć 
gmach dla szkoły powszechnej przy ul. 
Strzeleck'ej, ostatni gmach szkolny do- 
tąd nie doprowadzony do końca. Robo- 
ty będą wykonane częściowo na warun 
kach kredytowych. 

Koszt ich wyniesie około 1.000.000 zł, 
Reboty rozpoczną się na wiosnę. Gmach 
oddany będzie do użytku na jesieni i po- 
mieści dwie szkoły powszechne oraz 
przedszkole. 

|© p s 
Dziś w Radio 

11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat dla 
komunikacji lotniczej. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał, 12,05 Program na dzień bieżący. — 
12.10 Muzyka z płyt, 13.20 Komunikat P. I. 
M. 15.10 Komunikat Instytutu Eksportowe- 
go. 15.15 Komunikat gospodarczy, 15,25 — 
Chwilka lotnicza. 15.30 Komunikat P, U W, 
F. 15.35 — 15,50 Odczyt. 15.50 Muzyka z 
płyt 16.40 „O znakomitym malarzu Janie 
Stanisławskim' — wygł. dr. Artur Schröder. 
17.00 Koncert popołudniowy. 17.55 Program 
na dzień następny. 18.00 Odczyt dla matu- 
rzystów. 18,20 Wiadomości bieżące. 18 25— 
Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości. 19,20 — 
„Wiadomości rolnicze" — wygł, p. Józef 
Płatek. 19.30 Feljeton muzyczny. 19.45 Dzien 
nik Radjowy. 20.00 Wesoła audycja zapust- 
na. 20.55 Wiadomości sportowe. 21.00 Dzien 
nik Radjowy 21.05 Muzyka lekka. 22 00— 
Kwadrans literacki, 22,15 Muzyka z płyt. 
22.55 Komunikaty. 23.00 Muzyka taneczna. 


Palce w trybach maszyny 


Przy ul. Górczewskiej 8, w gmachu 


| Państwowego Instytutu Robót Ręcznych 


dla Nauczycieli i Szkolę Ćwiczeń ım. 
K. Szlenkiera, uczeń 21-letni Częsław 


/ Molenda, w czasie robót, doznał poszar- 


pania w trybach maszyny palców lewej 
dłoni, Nieszczęśliwego przewieziono na 
stację Pogotowia, gdzie mu udzielono 
pierwszej pomocy. 


Zm anyw rozkł adzie pociągów 


Dyrekcja Kolei Państw. w Warszawie 
podaje do wiadomości, że od dnia % 
lutego r. b., odwołuje się kursowanie w 
niedzielę i święta na odcinku Wołomin- 
Warszawa Wil. poc. Nr. 7724-b przyb. 
do Warsz. Wil. o godz. 7 m 421 na od- 
cinku Łochów - Tłuszcz poc. Nr. 1732 
przyb. do Warszawy Wil. o godz. 7 m. 


W związku z powyższem wyznacza 
się do kursowania w niedz.elę ı święta 
na odcinku Warszawa Wil. - Tłuszcz 
poc. Nr. 1735 odchodzący z odu 
Wil. o godz. 6 m. 00. 


c A8 lutego 1933 in 


Sir. 5 MA 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM". Dziś í codziennie 
komedja Bernarda Shawa „Maior Barba- 
ra" W roli głównei Stefan Jaracz. 

Z OPERY; Dziś opera Puccinieego 


randot ', 


| „Tu- 
TEATR NARODOWY: Dziś i zodziennie 
dramat Aleksandra Dumasa laica) „Kean”, 
TEATR NOWY daie dziś sztukę Niocode- 
miego „Cień”. 

TEATR LETNI: Dziś komedja Brunona 
Winawera „Smaczny chleb kłamstwa”, 
TEATR POLSKI: Dziś i codziennie gło» 
śna sztuka rosyjskich pisarzy Tołstoja i 
Szczegolewa p. t.: „Azef”, 

TEATR KAMERALNY: Dziś 

sztuki Pagnola „Handlerze sławy”. 

nych rolach Karol Adwentowicz 
Kwietkowski. 


„BANDA ' W TEATRZE MAŁYM. Dziś 
teatr nieczynny. ; 


premjera 
W głów 
i Artur 


Jutro premjera komedji muzycznej R. 
Benatzy'ego „Moja siostra i ja” z Marją Mo 
dzelewską w roli głównej oraz Zimińską, 
Dymszą, Lawińskim i*Symem; _ 

TEAIR MuroKIE OKO” Dziś wielka 
cewja w 20 obrazach p. t. „Humor krzepi”. 

TEATR ,8 m. 30” Dziś operetka Oskara 
Straussa „Kobieta która wie czego chce”. 

TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO. Dziś 
komedia Panowie w nowych kapeluszach* 

TEATR TEWJI „MIGNON” rewja p. t: 
„Podkop pod Warszawę”. 


| 


TEATR „BOMBA” (Zamojskiego 
Dziś rewja p. t; „Uśmiechnij się”, 

„ALHAMBRA" (Karowa 18): Wielki pro- 
gram inauguracyjny. Film „Co mówi Pa- 
ryż" dopełnia efektownej całości. 


UROCZYSTY KONCERT SYMFONICZ- 
NY. W piątek, dn. 10 marca, w Filharmónji 
Warszawskiej odbędzie się uroczysty kon- 
cert symfoniczny, organizowany przez Ko- 
mitet Dni Chepinowskich w Polsce Solistą 
będzie, występujący po raz drugi : ostatni 
przed wyjazdem zagranicę, głośny już 13-let 
ni fenomenalny skrzypek - wirtuoz, Henryś 
Szeryng, który zaofiarował Komitetowi swój 
beżinieresowny współudział i wykona z 
towarzyszeniem ohkiestry Symfonję Hiszpań 
ską E. Lalo i cały szereg utworów solowych 
przy akompanjamencie prof. Ludwika Ur- 
steina. 


CYRK STANILŁW SKICH. Dziś i codzien- 
nie 2 przedstawienia o 430 i 815 % w 


SATIE MIECZE PAOA FROTE. 
ARUPON Premiowy 
do CYRKU 


Okaziciel niniejszego otrzyma 


50% 
ustępstwa w kasie Cyrku 


Kupon upoważnia. do. nabycia 2-ch 
biletów ulgowych w cenie od 50 gr. 
do 3 zł. na osobę. 

Kupon ważny dziś 
ORT SEANA. 


20]. 


Ofiary nędzy 


Wyradki przy kradziaży węgla kolejowego 


„Kurjer Poznański” donosi: 

Na stacji kolejowej w Inowrocławiu 
przejechał pociąg 18-letniego Stefana 
Walczaka z Inowrocławia. Wskoczył 
on na znajduiący się w biegu pociąg, u- 
siiując dokonać kradzieży węgla. U- 
padł jednak pod koła, które odcięły mu 
rękę. Poran onego przewiez'ono do szpi 
tala w Inowrocławiu. 


Na stacji kolejowej w Ostrowie, pod- 


czas kradzieży węgla z wagonów, po- 
strzelony został przez kolejarza robot- 
nik Idzi Gerak z Ostrowa, Poranionego 


| 
f 
i 
I 


do szpitala. 

Jeszcze tragiczniejszy wypadek, choć 
spowodowany innemi, przyczynami, — 
zdarzył się w pow, ńskim. 

Na torze kolejowym w pobliżu Ta- 
czanowa znalez ono zwłoki Aleksandra 
Weronki z Piekar pod Gnieznem. Przy- 
puszcza się, że Weronka, nie posiadając 
biletu, usiłował wskoczyć do znajdują- 
cego się w biegu pociągu, wpadł jed- 
nak pod koła, które obcięły mu obie no- 


| gi powyżej kolan. Wskutek braku na- 


tychmiastowej pomocy Weronka zmarł 
wkrótce z powodu silnego upływa krwi 


ak sołtys Unisławia potraktował delegację - 


bezrobotnych 


Z Unisławia, pow. chełmiński donosi 
„Obrona Ludu": 

Dnia 13 lutego b. r., o godz. 14.30 u- 
dała się delegacja bezrobotnych do p. 
Kleina, przew. Komitetu Pomocy Bez: 
roboinym, by się zapytać w sprawie 
wydania węgla. 

P. Klein, zamiast udzielić informacyj, 
pchnął jednego delegata, obrzucając de- 
legację wyzwiskami i odgrażając się. 


W ten sposób potraktowana delega- 
cja udała się na posterunek Policji Pań- 
stwowej z zażaleniem.. 

Jednakże przodownik, p. Grochala o- 
świadczył głosem podniesionym: „Do- 
brze by wam zrobił p, Klein, gdyby was 
raz pozastrzelał*, 

Powyższe fakty charakteryzują panu- 
jące w Unisławiu stosunki. 

Pan Klein, jako czołowy sanator zaj- 
HIM WĄGW"NARN"" 7 1a PPN PDA, TEN WAZY 


w stanie bardzo ciężkim przewiez ono 


Wystawa najmniejszego 
MieSZKAN.A 


Grupa architektów „Praesens“ wspól- 
nie z Warszawską spółdzielnią miesz- 
kaniową, organizuje wystawę urządzeń 
najmniejszego mieszkania. Wystawa ta 
będzie otwarta 1 marca na terenie VII 
kolonji wspomnianej spółdzielni. Wysta- 
wa ma dostarczyć wzorów jak tanio i 
wygodnie, a jednocześnie estetycznie 
można urządzić małe mieszkanie. Na 
cele wystawy oddano szereg czasowo 
zarezerwowanych mieszkań w świeżo 
ukończonej kolonji. 

—— ną m 


| 


| 
| 
| 
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muje urzędy: sołtysa w Unisławiu, wój- 
ta na obwód Unisław i wójta komisa- 


rycznego w Dąbrowie pozatem wykony- 
wa prace kowalskie dla Polskich Kolei 


Państwowych. 
Re ZZO a ROEOOZZC ERO. SZÓRE A RENA, 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

JAKIEJKOLWIEK PRACY poszukuję. 
Jestem wdowa i mam drobne dzięci na u- 
troymaniu. Oferty Świętojańska 25 m. 5— 
Wł, Krasnodębska. . 

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA GOSPODYNI, 
PRACZKI, SŁUŻĄCEJ DO WSZYSTKIE- 
GO. Mogę wyjechać na wieś. Mam dobre 
świadectwa i referencje. Zgłoszeni: Leszno 
110 m. 125 dla Marji Korleckiej. 


BUCHALTERKA - BIURALISTKA po 
szukuje jakiejkolwiek pracy. Zgłoszenia do 
redakcji „Robotnika” dla „B. w." l 


JAKIEJKOLWIEK pracy poszukuje: mo- 
śę zostać furmanem. słajennym, do pomocy, 
w gospodarstwie. Oferty: Kielak Jan, Woło- 
min, ul. Bolesławą Prusa 4, 

JAKIEJKOLWIEK PRACY poszukuję. 
Mam ukończony 1 kurs szkoły gospodarczej, 
Wynagrodzenie nawet 15 zł. Oferty kiero- 
wać do Redakcji „Robotnika” dla „Iry”. 

BUCHALTERKA - biuralistka poszukuie 
jakiejkolwiek pracy. Świadectwa i referen- 
cje. Zadzwonić: B. Wieruszewska, Nowolip- 
ki 44,12. 

ABSOLWENTKA UNIWERSYTETU W. 
rutynowana korepetytorka, poszukuje lekcyj. 


Specjalność: matematyka, fizyka, zadania 


maturalne; Tanio. Tel. 11-23-87. 
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1.000 „ matop. “ " 


Poz. w OÓLSKI: WĘGIEL” 


"WAŻNE dla przemysłu METALOWEGO! 


FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 


N. GRUSZKIEWICZ i Ska 


N. 6 do sznytowania, sztancowania, krojenia blach, wykonywuje wszelkie toczone 
części na automatach i rewolwerówkach. Niklowanie systemem bębnowym 
oraz szwejsowanie elektrycznością 


50 kg H: w „e workach ZŁ 3.35 
1.000 


wózkach 


z dostawą wszędzie 
SREBRNA 16 
telef. 283-77 
biońska 6, tel. 11-05-04. 


Praga, Radzymińska |i7, tel. 10-26-62 


SA 
Z 0. O„ Warszawą. 
Nowolipie 28, Tel. 11-29-28 
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„ROBOTNIK”, wtorek, 28 lutego 1933 
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BOTNICZA 


ZRobotniczegoPodokr &gu Autonomicznego | Robotnicze mistrzostwa p:łkarskie 


Odezwa władz Podokręgu 


Robotniczy Podokręg Autonomiczny 
utworzony na mocy uchwał  Walnych 
` Zgromadzeń W. O. Z. P. N -u z dziedzi- 


ny projektów wszedł w okres pracy 
codziennej. Pamiętne dni o znaczeniu 
historycznem dla sportu robotniczego 


są już za nami. 

Zbliża się sezon piłkarski. Zbliża się 
codzienna żmudna praca techniczna. Od 
sprężystości władz Podokręgu i od sto- 
sunku organizacyj zrzeszonych w Podo- 
kręgu zależeć będą wyniki. 

Sport Robotniczy na terenie europej- 
skim przeszedł już „dawno okres organi- 
zacyjny. Stał się potęgą! Zaczynając pra 
cę organizacyjną w sporcie piłkarskim 
w imieniu Zarządu oraz Wydziału Gier 
i Dyscypliny Podokręgu pragniemy, aby 
praca nasza dała jaknajlepsze rezultaty, 
aby Sztandar Sportu Robotniczego po- 
wiewał dumnie nad stolicą, przodując 
całemu krajowi. A 

Życzeniami temi w stosunku do klu- 
bów zrzeszonych w Podokręgu zaczyna- 
my rok 1933. y 

„WOLNYM CZEŚĆ”. 
Przewodniczący 
(—) Dr. Jerzy Michałowicz. 
Sekretarz 
{—) Gincberg. 


Komunikat Zarządu 


Zarząd Robotniczego Podokręgu Autono. 
micznego, na ostatniem posiedzeniu posta. 
„ nowił: 

1) Zawiadomić, że karty zgoszeń graczy 
należy składać w Podokręgu, 

2) Przypomnieć i podkreślić, że korespon.. 
_ dencja klubów, winna być podpisywana 
przez dwóch czonków zarządu, to jest przez 
przewodniczącego i sekretarza, 

3) Zawiadomić, że sekretarjat Podokręgu 
w piątki czynny od godz. 17 do 21, w inne 
dnie powszednie od 17 do 19-ej, 

4) Ogłosić, że termin opłacania składek 
do podokręgu, upływa 15 każdego miesiąca. 
Wysokość składek: kl. A — 14 zł, kl, B— 
7 zł, kl C — 3 zł. i 

5) Zawiadomić, że poczynając od dnia 5 
marca w lokalu Podokręgu będą stałe dy- 
żury prasowe, w każdą niedzielę w godzi. 


nach od 20 — 22, KLUBY OBOWIĄZANE | 
SĄ PODAWAĆ TELEFONICZNIE WYNIKI | 


ROZGRYWEK i CIEKAWSZE WIADOMO. 
ŚCI ZE SPORTU ROBOTNICZEGO Z SO. 
BOTY I NIEDZIELI, W CELU POINFOR- 
MOWANIA PRASY. y 


Komunikat Wydziału gier 
i dyscypliny / 
Wydział Gier i Dyscypliny Robotniczego 


Podokręgu Autonomicznego W. O. Z. P, N. 
postanowił: 


Sport 


| 


1) Zwołać konferencję przedstawicieli 
klubów klasy A, w sprawie mistrzostw, na 
dzień 2 MARCA r. b, o godz. 19.30 w lo- 
kalu Podokręgu, Na konferencję winni sta. 
wić się przedstawiciele klubów: „SKRA“, 
„GWIAZDA“, „ZNICZ“, „MARYMONT", 
„ELEKTRYCZNOŚĆ“, „SARMATA, „CZAR. 
NL. 

2) Zwołać konierencję klubów klasy B w 
sprawie mistrzostw, na dzień 3 MARCA rb. 
o godzinie 19,30, w lokalu Podokręgu. Na 
konierencję winni stawić się przedstawicie. 


' 


le klubów: „ELEKTRYCZNOŚĆ”, „SAR- 
MATA“, „CZARNI“, „BŁYSKAWICA”, 
„SIŁA“ (Wola), „WEKER*, „MARATON*, 
„KRAFT“, „GORCZANKA”, „HAPOEL” 
(Samson), „£ĄBKOWIA”, „ZENIT“, „CE- 
RATOWIANKA”, 

3) Zmienić termin zawodów „ELEK. 
TRYCZNOŚĆ”, „CZARNI” z dnia 4 marca 
na 5 marca godz. 14, bolsko SKRY. 

4) Sprostować, że mecz "CZARNI" — 
„SARMATA”, odbędzie się nie 15 marca; 
lecz 18 marca o godz. 15 na boisku SKRY. 


Europy 


Zawody o mistrzostwo robotnicze 
Europy pomiędzy Austrją a Niemcami, 
które odbyły się niedawno w Wiedniu 
dały kierownitewu robotniczego sportu 
doskonałą sposobność do omówienia 
dalszych terminów rozgrywek w grupie 
środkowo - europejskiej. 

Ustalono następujące terminy: Czechy 
— Austrja (dwie gry na początku kwie- 
tnia w Czechach), Niemcy — Węgry 


Sport robotniczy zagranicą 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PŁY- 
WACKIE W BUDAPESZCIE. 


Węgierski robotniczy związek pływac 
ki zorganizował w Budapeszcie między- 
narodowe zawody z udziałem Wiedeń- 
skiego Robotniczego Związku Pływac- 
kiego. Wiedeńczycy odnieśl: wielk: suk 
ces, zwyciężając we wszystkich konku- 
rencjach za wyjątkiem kobiecego biegu 
krawlowego. Obenans (Wiedeń) ustano- 
wiła nowy rekord światowy na 100 me- 
trów, stylem klasycznym, osiągając czas 
1 m. 35,16 sek. Skoki i pokazy pływac- 
kie wiedeńczyków, jak i ich doskonała 
gra w piłkę wodną, wzbudziły zachwyt 
publiczności. , 


ROBOTNICZE 


AUSTRYJACKIE MISTRZOSTWA 
SPORTÓW ZIMOWYCH. 


W Traisen, w Dolnej Austrji, odbyły 


się ostatnio zimowe mistrzostwa Ro- 
botniczego Sportowego Związku (Askó) 
przy wielkim udziale uczestników. Stan 
śniegu i świetna pogoda sprzyjały po- 
wodzeniu mistrzostw. Robotnicy - gim- 
nastycy, Schutzbund, robotnicze oddzia 
ły samarytańskie wzięły na siebie orga- 
nizację, kontrolę i pilnowanie porządku 
w czasie zawodów, to też wszystko funk 
cjonowało znakomicie. 

Wyniki zawodów przyniosły 
niespodzianek. 

Bieg f IERE 8 klm. wygrał nie- 


sporo 


spodziewanie Wiedeń w 24 m. 24 sek. | 


Ogólny faworyt tych zawodów — dru- 
żyna Miirzzuschtaś odpadła dzięki wy- 
padkowi i nie ukończyła biegu. 

Bieg zjazdowy 5 km. (550 m. spadku!) 
wygrał Kóstinger (Gastein) w 7 m. 54,8 
sek., przed Scheibelsber$erem (Linz). 


Bieg 12 km. indywidualny, odbył się | 


podczas śnieżycy: 60 cm, pokrywa świe 
żego śniegu. Jako pierwszy do mety 
przybył Köck (Wiedeń) w 29 m. 49,4 s, 
przed Ruschp (Linz). 


w Rosji Sowieckiej 


— Na Uralu założona została wielka 
baza sportów zimowych. Na terenie tym 
powstać ma 27 stacji narciarskich, które 
będą obsługiwane przez 1300 instrukto- 
rów. ł 

— Niedawno rozpoczęły się na tere- 
nie 4:8 Rosji eliminacyjne zawody łyż. 
wiarskie i narciarskie przed  mistrzo- 
stwami Z. S. R. R. 


ZZ, 
Terminarz prac władz ZRSS 


Terminarz najbliższych prac Władz. 


ZRSS przedstawia się następująco: 

3 marca r. b. o godz. 18-ej posiedze- 
nie Komisji Rewizyjnej Centrali, 

10 marca r. b. o godz. 19.15 posiedze- 
- nie Egzekutywy ZRSS. 
19 marca r. b. o godz. 10-ej rano po- 
„ siedzenie plenarne Zarządu Głównego 
ZRSS. Wszystkie posiedzenia odbędą 
się w lokalu ZRSS, ul Czerwoneg> 
Krzyża 20. 


Nowy Zarząd Błyskawicy 

Na Walnem zebraniu Rob. Klubu 
Sportowego „Błyskawica“ wybrano no- 
wy Zarząd w składzie: przewodniczący 
W. Lublin, sekretarz — Peskin, skarb- 
nik — Sztorenig, kierownik sekcji piłki 
nożnej — Wagman. 


| 
| 
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— Biegi narciarskie w maskach gazo: 
wych stanowią specjalny punkt progra- 
mu zawodów. Zespoły zwycięskie w 
rozgrywkach eliminacyjnych wezmą u- 
dział we wszechzwiązkowych zawodach 
zimowych, organizowanych z okazji 15- 
lecia Czerwonej Armii. 

—Sowiecki klub automobilowy organi- 
zuje w roku bieżącym wielki raid azja- 
tycki, w którym wezmą udział samocho 
dy sowieckiej konstrukcji. Trasa rajdu 
ma wynosić 14.000. km., według marsz- 
ruty Moskwa — Orenburg — Ksył 
Orda — Taszkient — Stara Buchara — 
Chiwa — Krasnowodsk, skąd prowadzi 
drogą morską do Baku i z powrotem 
przez Tyflis do Moskwy. Wyznaczona 
trasa ma być pokryta w ciągu 50 dni. 


W Azji Śroakowej samochody sowiec 
kie będą musiały przebyć trudną drogę 
przez pustynię Kara-Kum. Azjatycki 
raid samochodów sowieckich rozpocz- 
nie się w lipcu r, b. 


— Z okazji 15-lecia Czerwonej Armii 
odbywa się obecnie gwiazdzisty bieg 
narciarski patroli wojskowych, zdąża- 
jących koncentrycznie do Moskwy z 
m'ast: Kalinina (d. Twer), Kazania, Tu- 
ły i Kaługi | 

Każdy patrol składa się z 4 wyboro- 
wych żołnierzy pod komenaą dwu po- 
doficerów i jednego młodszego oficera. 


W kombinacji tryumłowai Scharzen- 
dofer przed Z.eglerem. 

Skoki na Tiefental zgromadziły, mimo 
dużej odległości, przeszło 1000 widzów. 
Wysoka i miękka pokrywa śnieżna Źle 
wpłynęła na wyniki, Zwyciężył Kóstin- 
ger (Gastein) — 43 m., przed Fenblem 
(Ternitz) — 41 m. i Bimaskóferem (Se- 
mering) — 39 m, 

Bieg 5 klm. dla kobiet wygrała wie- 
denka Rapouch w 23 m. 23,1 sek., przed 
Deutsch (Wiedeń). 

ROZWÓJ ROBOTNICZEGO SPORTU 

W CZECHOSŁOWACJI 

„ Robotnicza Jedność Gimnastyczna w 
Czechosłowacji jest jedną z najpotężniej 
szych związków sportowych w państwie 
Według ostatnio opublikowanych da- 
nych statystycznych „Rob. Jedność” 
posiada 13 orśanizacyj krajowych, 50 
powiatowych i 1.254 miejscowych. — 
Wszystkie organizacie mieiscowe liczy- 
ty w roku 1932 138.000 członków. 

Pozatem specjalny robotniczy związek 
sportowy, posiadają również socjal sty- 
czne organizacje niemieckie. 


l 

Polska młodzież socjalistyczna zorga- 
nizowana jest w towarzystwie oświato- 
wo - gimnastycznem „Siła“ z siedzibą w 
Karwinie na Śląsku Cieszyńskim, 
MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ SPORTU 

ROBOTNICZEGO W AUSTRIJI 

Międzynarodowy dzień sportu robot- 
niczego będzie obchodzony w  Austeji, 
na podstawie porozumienia Austryjac- 
kiego Robotniczego Związku Sportowe- 
go i Socjalistycznego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci, w dniu 18 czerwca. 


(dwie gry na początku lipca w Niem- 
czech), Austrja — Niemcy (w końcu 
września w Wiedniu lub Niemczech). 

Wgrupie zachodnio - europejskiej od- 
będą się następujące gry: 6 czerwca 
Belgja — Szwajcarja i tegoż dnia Holan. 
dja — Francja w (Holandji). 
„MECZE ROBOTNICZEJ REPREZEN- 

TACJI POLSKI 

Przy okazji przypominamy z kim wał 
czy Polska w roku bieżącym. a 

Pierwszym przeciwnik'em Polski bę- 
dzie Czechosłowacja. Mecz ten odbędzie 
się w czasie świąt W. Nocy w Dąbro- 
wie Górniczej, a ponadto ta sama dru- 
żyna czeska walczy w spotkaniu towa- 


| rzyskiem z reprezentacją Polski w So- 


25-LECIE ROBOTNICZEGO ZWIĄZKU 


SPORTOWEGO NA WĘGRZECH. 

Węgierski Robotniczy Związek Spor- 
towy (Munkas Testedző Egyesület) 
święci w roku bieżąaym 25-lecie swego 
istnienia. 

Główne uroczystości urządzane z tej 
okazji rozpoczną się 16 czerwca w Bu- 
dapeszcie 17 i 18-go odbędą się między 
narodowe zawody sportowe i konferen- 
cja Węgierskiego Robotniczego Związ- 
ku Sportowego, 19-go wycieczka do je- 
ziora Platten, do Visegradu (Dunajem), 
i do gór Ofener. 


m wwarn O a 
R. T. S. Widzew w Łodzi 


PIŁKARZE WIDZEWA WYJEŻDŻAJĄ 


DO NIEMIEC 
Drużyna piłkarska RTS Widzewa o- 
trzymała zaproszenie na rozegranie 


dwuch spotkań na niemieckim Górnym 
Śląsku w dniach świąt Wielkiej Nocy, a 


| więc 16 i 17 kwietnia. Jako przeciwni- 
| ka w pierwszym dniu Widzew otrzyma 


najsilniejszą drużynę na Śląsku niemiec- 
kim „Eiche“, aatomiast nie ustalono je- 
szcze przeciwnika na drugi mecz. 

Widzew postanowił skorzystać z tego 
zaproszenia i wysłać swą drużynę pił- 
karską. 


DZIESIĘCIOLECIE ISTNIENIA 
WIDZEWA 


W roku ubiegłym upłynęło 10 lat od 
czasu założenia robotniczego klubu spor 
towego Widzew. 

Zarząd klubu postanowił obchodzić 
uroczystość jubileuszu w roku bieżącym. 
Specjalnie wybrana komisja przygoto- 
wuje w tym celu dokładny kalendarzyk 
imprez sportowych, które się z tej oka- 
zji odbędą. 

Jak się dowiadujemy prace komisji 
posuwają się szybko naprzód. Wszystkie 
imprezy odbędą się najprawdopodobniej 
w czasie Zielonych Świątek, przyczem 
założony zostanie na stadjonie Widzewa 


——— M 


Poradnia sportowa 
w Sosnowcu 
Przy Miejskim Ośrodku Zdrowia i O- 


pieki Społecznej w Sosnowcu urucho- 
miona została poradnia sportowa. 


Porady będą udzielane bezpłatnie 
mieszkańcom miasta — członkom miej- 
scowych organizacji sportowych — w 
zakresie kwalifikowania dc uprawiania 
poszczególnych rodzajów sportu oraz 
przydatności fizycznej zgłaszających się. 

Magistrat Sosnowca słusznie uważa, 
za pożądane, aby do wszelkiego rodza- 
ju zawodów* sportowych  dopuszczani 
byli tylko ci zawodnicy, którzy znajdu- 
ją się pod stałą opieką Poradni sporto- 
wo - lekarskiej. y 

Miejmy nadzieję, że za przykładem 
Sosnowca pójdą inne miasta nasze ze 
stolicą włącznie. 


Z ZA a 


specjalny obóz w którym zawodnicy bę- 
dą biwakować przez czas trwania im- 
prez (2 lub 3 dni). Projektowane są igrzy 
ska robotnicze dla zawodników z całej 
Polski, 

Program zawodów będzie bardzo u- 
rozmaicony i będzie obejmował wiele 
gałęzi sportu, jak piłkę nożną, lekkoa- 
tletykę, śry sportowe itd. 


* NOWY ZARZĄD KLUBU 


Na walnem zgromadzeniu RTS Wi- 
dzewa dokonano wyboru nowych władz 


Wybory dały następujący wynik: prezes | 


M. Malinowski, wiceprezes — T. Mali- 
nowski, wiceprezes — T, Michalski, se- 
kretarz — Marciniak J., skarbnik — 
Woźnicki członkowie zarządu: Brodzki, 
Wojsik, Sibilski, Renkowski, 


| 


snowcu. 

Z Niemcami gramy mecz rewanżowy 
w dniu 18 czerwca w Katowicach. 

8 i 9 lipca — w Czechosłowacji od- 
będą się dwa rewanżowe mecze z Cze- 
chosłowacją (o mistrzostwo i towarzy- 
ski). 

Na jesieni — Polacy rozegrają dwa _ 
mecze 4 Austrją, prawdopodobnie w 
Warszawie. 

Z Węgrami prowadzone są pertrakta- 
cje co do ustalenia terminu i miejsca. 

Przygotowanie w Polsce do spotkań 
tych już sie rozpoczęły. Specjalne zain- 
teresowanie budzi rewanż z N'emcami. 
CRISES OOST LSIEN TRUDY SZAN OW ORAN 


R.K.S. Elektryczność 


Zarząd R. K. S. „Elektryczność“ na 
odbytem Walnem Zebrariu członków 
klubu wybrał Zarząd* w składzie nastę- 


pującym: 
Tow. Cendrowski Stanisław — Pre- 
zes, Porczek Mieczysław — V.-Prezes 


i kier. sekcji piłki nożnej, oss mogę 
Stanisław — V.-Prezes, Zasuwik Wła- 
dysław — Sekretarz, Orlik Tadeusz — 
Skarbnik, Piaskowski Jan — Gospodarz 
i kier. sekcji zapaśniczej, Dymmek Eu- 
genjusz — Kronikarz, Ochmański Wac- 
ław — ref. prasowy, Siwicki Maksymi- 
ljan — członek Zarządu, Fidziński Lu- 
cjan — członek Zarządu < kier. sekcji 
kolarskiej, Putranik Szczepan — członek 
Zarządu i kier. sekcji bokserskiej. 

Jak wynika ze sprawozdań Zarządu 
klub liczy obecn:e 216 członków i po- 
siada sekcję piłki nożnej, .atletyczną, 
bokserską ping - pongową, sekcję spóź- 
nionych sportowców, oraz nowozałożo- 
ną sekcję kolarską, która posiada naj- 
nowszego typu rolki do treningu. 

Sekcje pracują pod kierownictwem 
sił fachowych. W poniedziałki, środy i 
piątki trenuje sekcja zapaśnicza pod 
kierunkiem tow. Piaskowskieśo, we 
wtorki, czwartki i soboty boks i sekcja 
zimowych sportów, pod kierown. tow. 
Cendrowskiego. 


SEZ PY Z PY EEEE R TR 
Legja krakowska wchodzi do kl. A. 


W Krakowie rozegrany został w nie- 
dzielę mecz hokejowy między Legją i 
Iakabi, zakończony zwycięstwem Legji 
w stosunku 2:0. Były to drugie zawody 
kwalifikacyjne o wejście do klasy A. 


Pierwszy mecz wyśrała również Legja 
1:0; wobec czego robotnicza drużyna 
wchodzi do klasy A. 

Jest to bardzo wielki sukces dla ro- 


ń botniczych hokeistów Krakowa. 


Rob. trójmęcz cjężko-atletyczny 


w Radomiu 


W ubiegłą niedzielę odbył się w sali 
„Domu Robotniczego” w Radomiu trój- 
mecz ciężkoatletyczny między zawodni- 
kami robotniczych klubów sportowych: 
TUR, Gwiazdy i Jutrzni. Sala szczelnie 
wypełniona była publicznością. 

W dźwiganiu ciężarów popisywali się: 
Zbigniew (niestowarzyszony), Milkoma- 
nowicz, Siewierski, Gorzkowski, Gło- 


| gowski (wszyscy z TUR-a), oraz Sztraj- 


man i Finkielsztajn (obaj z Jutrzni). 

Walki francuskie, w których brało u- 
dział 9 par zapaśników, dały następują- 
ce wyniki: Lenarczyk (TUR.) — Kuper- 
szmidt (Gw.) nierozstrzygnięta. *Kowal- 
ski (TUR.) — pokonał Kuczałka (TUR), 
Jończyk (TUR), Gutman (J) nieroz- 
strzygnięta, Borucki (TUR) zwyciężył 
Kohna (Gw.), Zięba (TUR) wygrał z 
Gorzkowskim, Zbigniew (niestowarzysz.j 
z Kosną (TUR) a Sztrajman (J) odniósł 
zwycięstwo nad Finkielsztajnem (J) w 
4 m, 


Całość programu jak również poszcze 
śólne numery stały na wysokim pozio- 
mie sportowym. Liczna publiczność 
przyjmowała zawodników bardzo ser- 
decznie. 


W Łodzi powstanie Liga 


Okręgowa 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią- 
ku Piłki Nożnej postanowił utworzyć 
na terenie Łodzi z dn. 1 stycznia 1934 
roku Ligę Okręgową. W sezonie bie- 
żącym z klasy A spadną 3 kluby, na 
których miejsce wejdzie tylko jeden 
klub. W ten sposób liczba A klasowych 
klubów w Łodzi zmniejszy się do 8-iu. 
Kluby te utworzą Ligę Okręgową. Kla- 
sa A składać się będzie z 16-u najlep- 
szych klubów obecnej klasy B. Klasa B 
z 24-ch klubów obecnej klasy C. Pozo- 
stałe kluby utworzą klasę C. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zi. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 fr. 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej; 60 mm. gr 30, drobne za wyraz 20$r. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Redaktor odpowiedzialny: 


STANISŁAW NIEMYSKI 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. 
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Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. $. 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowe- Wydawniczej „Robotnik“, Warecka 7, 


